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Równocześnie wygłoszone dwie mowy tro­

nowe w Berlinie i Rzymie, spotkały się jakoby 
dwa akta inauguracyjne jedności Niemiec i 
jedności Włocb. Wprawdzie cesarz Wilhelm 
przemawiał już po wojnie i po wciągnięciu 
południowych Niemiec do związku, po zabo­
rze Alzacyi i Lotaryngii, ale przemawiał jako 
Cesarz niemiecki. Powracając do swego da­
wnego charakteru, przemawiając jako król 
pruski, mógł on właściwiej nacechować ol­
brzymie rezultata ostatnich la t, bo one są 
więcej annexyami i rozszerzeniem hegemonii 
Prus, niż zjednoczeniem Niemiec.

Podobnie Wiktor Emanuel przemawiał już 
po dokonanej jedności włoskiej, otwierając 
przeszłoroczny parlament we Florencyi ; lecz 
programowi tej jedności oddawna ułożonemu 
przez kierowników wielkiego spiskowego ruchu 
dotąd nie dostawało zupełnego ziszczenia, do- 
pokąd stolica nie została przeniesioną do
Rzymu. .

Oddawna już wykazywano analogie zacho­
dzące między polityką Cavoura a polityką Bis- 
marka, między aglomeratem włoskim a aglo­
meratem niemieckim. Wspólność ta nie tylko 
że się opierała na zasadzie zjednoczenia, nie- 
ty lk o , że prowadziła podobnie do jedności 
przez zburzenie tego co sta ło , że tu i tam 
nie oglądano się na względy prawa międzyna­
rodowego, a choćby tylko na przyjęte formuł­
ki dyplomatyczne, nietylko, że jedna i druga 
polityka będąc zaborczą i annexyjną szukała 
poparcia w tajnych motorach ruchu, ale wspó - 
ność ta wyradzała pewien związek kierun­
ków i równoważenie się interesów. I tak, oba 
te aglomeraty powstaje i rozszerzają się ko 
sztem Austryi i kosztem Francyi i swoim roz­
rostem wyrywają im balast równowagi euro­
pejskiej.

Oto spotkanie się dwóch aglomeratów w 
sferze równowagi materyalnej potęg europej­
skich, ale podobne spotkanie zachodzi również 
w sferze moralnej, duchowej. Obaj monarcho­
wie wyprowadzeni na naczelników jedności 
narodowych przemawiając w imię tryumfu, 
w imię spełnionego dzieła,^ głoszą pokój ze­
wnętrzny i wewnętrzny, polityczny i społeczny, 
ale zapowiadają walkę na polu religijnem, 
spotykają się znów w antagonizmie przeciw­
ko kościołowi katolickiemu.

Tak, walkę zapowiada cesarz Wilhelm na 
polu religijnem, gdy się posługuje owem zu- 
żytem słowem, „iż chce zabezpieczyć samo­
dzielność państwa."— Komunałem to było w 
Austryi katolickiej, gdy tego używał hr. Beust 
do złamania umów konkordatowych, lecz czy- 
liż może kto przypuszczać loicznie, że samo­
dzielności państwa protestanckiego zagraża 
katolicka nieomylność Papieża? Nie, to tylko

rękawica rzucona do walki przeciw kościołowi. 
Za tym wyzywem, idą też zaraz zapowiedzi u- 
życia broni t .z . liberalizmu przeciw chrześciań 
skiemu ustrojowi społeczeństwa wymierzone, 
ak zapowiedź „przedłożenia o prawie małżeń­

skim, uregulowanie stosunków stanu cywilnego 
i o prawnych skutkach wystąpienia z kościoła* 
;ak się bowiem zowią w urzędowym stylu śluby 
cywilne niezależne od kościoła i uznanie ka- 
tegoryi obywateli bezwyznaniowych.

Król Wiktor Emanuel w skromnej na oka­
zję  takiego tryumfu i spełnienia dawno ży­
wionych zamiarów swej mowie, obiecuje „u- 
spokojenie sum ień", gdy wyraża przekona­
nie, „że Rzym, stolica Włoch będzie i nadal 
siedliskiem spokojnem i poważnem pontyfika- 
tu.tt Życzenie owo uspokojenia sumień jest 
może szczerszem ze strony Wiktora Emanue­
la, niż owo przekonanie o spokojnem i powa­
żnem siedlisku pontyfikatu w zabranym Rzy­
mie.

Na polu religijnem charakterystyczną jest 
także użyta metafora dla oznaczenia zamie­
rzonego zaboru dóbr i nadań korporacyi du­
chowych. To się zowie w stylu mowy trono­
wej „urzegulowaniem sposobu posiadania i 
własności osoby prawnej.11.

Podnieśliśmy ten jeden główny i wspólny 
charakter dwóch mów tronowych, z resztą 
bowiem są one więcej natury wewnętrznej 
i administracyjnej. Wskazówek polityki euro­
pejskiej trudno w nich znaleść, oprócz kon- 
wencyonalnych zaręczeń o pokoju i kilku wstę­
pnych wyrazów o spełnieniu życzeń i świe­
tności roztwierającej się drogi na przyszłość.

Główną różnicą formacyi dwóch tych aglo­
meratów jest, że w jedności włoskiej pogrze- 
banem zostało królestwo piemonebie, podczas 
kiedy jedność niemiecka spotęgowała tylko 
królestwo pruskie. To też król włoski jest 
tylko narzędziem jedności włoskiej jeszcze w 
państwo organiczne nieskonsolidowanej, a za­
tem nie groźnej Europie —  słowa jego przeto 
o polityce zagranicznej niemiałyby polityczne-

jgo znaczenia.
Przeciwnie, gdy Cesarz niemiecki przema­

wia, rozrządza niemal losami Europy, ale dla 
tego właśnie, iż mówiąc jako król pruski sta­
je na czele najsilniejszego organizmu pań­
stwowego , wzmocnionego nabytkami, ale nie 
przetopionego w aglomerat zjednoczonych Nie­
miec.
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Nasze „Wielkie Księstwo" niema widocznie szczę­
ścia do organizacyj sądowych i politycznych. Od 
chwili, kiedy prosty a dogodny 40 letniem nawy- 
knieniem uiwięcony podział „Okręgu Wolnego 
Miasta Krakowa" na dystrykty administracyjne 
i okręgi sądowe uchylono, organizacya w słowie 
i w czynie nie umiera na naszych ustach i nie 
schodzi z porządku urzędowego spraw bieżących. 
Pomimo jednak kilkakrotnie przeprowadzonych or 
ganizacyj, nie mamy dotychczas nawet pod naj- 
pierwszym a najprostszym względem, bo pod wzglę­
dem terytoryalnym, tak ugrupowanego kraju, iż 
byśmy powiedzieć zdołali, iż ta pierwsza, elemen

tarna podstawa organizacyi krajowej z należytą 
uwagą i z sumieDnem uwzględnieniem stosunków 
miejscowych, komunikacyjnych"! handlowych, doko­
naną została. Nie wspominając już o podziale kra­
ju, zaprowadzonym na zasadzie rozporządzenia mi­
nisterstw spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i 
skarbu z d. 24 kwietnia 1854 (L. III, dz. pr. p.) 
o którym -  czytając takie dziwolągi: jak przydzie­
lenie gmin, Płók, Myślachowic, Wodny do powiatu 
Jaworznickiego; gmin Łobzowa, Nowej wsi, Zwie­
rzyńca do powiatu Lisieckiego, — śmiało powie­
dzieć można, iż go chyba uskutecznić musiano bez 
mapy w ręku. Te ostatnie odrębnie przeprowa­
dzane organizacje polityczne i sądowe, niemal w 
strzępy potargały niektóre okolice naszego kraju.

Do rzędu tych tak nieszczęśliwie organizacyą 
nawiedzonych powiatów zaliczyć należy i powiat 
krakowski.

Pcd względem administracyjnym nowy podział 
dawni go Okręgu Wolnego Miasta Krakowa na 
dwa pi wiaty, krakowski i chrzanowski, był tak 
prostym, iż przecięcie go w poprzek na dwie po­
łowy nie nasuwało żadnych wątpliwości; dla tego 
też szczęśliwie dokonane zostało.

Pod względem sądowym, gdy miasto Kruków 
leży w Bamym środku średnicy półkola nakreślo­
nego powiatem krakowskim, zmysł praktyczny za­
lecał utworzenie w mieście Krakowie jednego tyl­
ko sądu dla całego powiatu. Kraków bowiem jako 
punkt zbiorowy interesów powiatowych, będący 
siedzibą wszystkich władz autonomicznych, admi­
nistracyjnych i skarbowych powiatu, mając już w 
swych muracb sąd śledczy i nrząd sierocy na ca 
ły powiat, i t worząc ognisko dla handlu i prze­
mysłu w powiecie, jest tym punktem dośrodkowym, 
li0 którego własnym ciężaitm  wszystkie iuteresa 
tniiszkańców powiatu się schodzą.

Tego jednak nie uczyniono. Dla wschodniego 
uajdłuższego w kieiunku do Czulić i Kośiielnik 
wskazującego przeszło 3ch-milowego promienia po­
wiatu, ustanowiono sąd powiatowy w Krakowie 
dla północno-wschodniego odcinka powiatu nie 
mai o połowę węższego, bo z 2chmilowym pro 
mieniem, ustanowiono sąd powiatowy w Krzeszo­
wicach a nakoniec dla reszty powiatu z promie 
niem 27s milowym, sąd powiatowy w Liszkach.

Następstwem takiego wadliwego podziału po­
wiatu jest niestosowność, iż chociaż z małemi 
wyjątkami niemal wszyscy mieszkańcy powiatu, 
związani z miastem Krakowem najróżnolitszemi 
stosunkami, najgoręcej życzą sobie załatwienia 
i spraw sądowych w Krakowie, zmu3zeni są. i to 
nawet najbliżej miasta Krakowa zamieszkali, p r z e z  
K r a k ó w  udawać się do sądów w punktach od 
środkowych położonych. I tak kiedy włtś daniu z 
Karniowa z chęcią o 3 mila przychodzi do eąiu 
w Krakowie, włościanie gmią.o pół mili od Kra­
kowa odległych, jak z Bronowie, Łobzowa, Woli 
Justowskiej i tp. przyjechać muszą najprzód do 
Krakowa i dopiero z Krakowa po gościńcu muro­
wanym odbywać dmumilową podróż do sądu po­
wiatowego w Liszkach.

Podobnie mieszkańcy Modlnicy, Tomaszowic i tp. 
chociaż z chat swoich patrzą na wieżyce Krako­
wa, za sprawami sądowemi o 272 mili w tył, do 
Krzeszowic, w granice obcego powiatu udawać się 
muszą.

O ile taki stan rzeczy i dla władz i dla strop 
jest uciążliwym i niedogodnym, ile marnotrawi 
czasu, zarobku i pieniędzy, d 0 sprowadza omyłek, 
próżnych dróg i zawodów, przytaczać nie potrze­
ba; dość wspomnieć dla wyrobienia samemu sobie 
sądu o obecnym stanie rzeczy, iż włościanin wsi 
Kobylan w Bprawach administracyjnych i autono 
micznych do Krakowa, celem wykonania praw po­
litycznych, jak wyboru posła, do Chrzanowa, w 
sprawach sądowych i akcyzowych do Krzeszowic, 
w sprawach karnych, śledczych do Krakowa, w 
sprawach policyjnych, gdy rzecz idzie o pomoc 
żandarmeryi do Liszek, *  sprawach pieniężnych 
sierocych do Chrzanowa, a w sprawach szkolnych, 
skarbowych i podatkowych do Krakowa udawać
się musi.

W tem samem położeniu znajduje się 12 gmin 
powiatu krakowskiego i mniej więcej wszystkie gmi­
ny należące do okręgu sądowego liskiego.

Niejednokrotnie zwracano uwagę na konieczność 
terytoryalnego zorganizowania powiatu krakow­
skiego; a gdy podobne stosunki i w innych powia­
tach galicyjskich zachodzą, ustanowiono mięszaną 
komisję złożoną z delegatów Namiestnictwa, Wy­
działu krajowego i Sądów wyższych w Krakowie 
i Lwowie, dla naradzenia się w powyższej sprawie.

Komisya ta wypracowała projekt nowego po­
działu kraju na starostwa i okręgi sądowe, z za­
chowaniem zasad w ustawie z d. 19go maja 1868 r.
(1. 44 Dz. pr. p.) wyrażonych, a mianowicie, iż 
granice okręgów sądowych, pojedynczych gmin i 
obszarów dworskich nie mogą być przecinane gra­
nicami strarostw.

Wediug projektu tego 12 gmin powiatu kra- 
krakowskiego należących dotychczas do okręgu są­
du krzeszowickiego, przydzielone być mają do o- 
okręgu sądu powiatowego w Krakowie, okrąg zaś 
sądowy lisiecki, z małemi wyjątkami co do gmin 
Zwierzyńca, Woli Justowskiej, Nowej wsi i Łobzo­
wa, pozostać ma uiezmienionym, tak, iż mieszkań­
cy wielu wsi pod samym Krakowem położonych, 
jak Bronowie, Przegorzał, Rząski itp. w sprawach 
cywilno i policyjno - sądowych i nadal do Liszek 
udawać się będą. Chociaż projekt ten utrzymując 
sąd powiatowy w Liszkach, obok sądu śledczego i 
urzędu sierocego na okręg lisiecki w Krakowie, 
dzieli powiat krakowski pod względem sądowym 
nieproporcyonalnie, bo w razie utrzymania sądu po 
wistowego w Liszkach, należało utworzyć i sąd po­
wiatowy w Mogile dla wschodniej części powiatu, 
równie jak część zachodnia od Krakowa oddalo­
nej; to jednak z małemi zmianami co do gmin po­
łożonych bliżej Krakowa niż Liszek, zgodzono się 
na ten projekt, aby skarbu państwa nie obciążyć 
nowemi wydatkami.

Ale i ten projekt organizacyjny komisyi mięsza- 
nej, oddawna już wygotowany, natrafił na przeszko­
dy ze strony, z której się najmniej takowej mógł 
spodziewać.

Udzielono go bowiem — zanim jako przedłoże­
nie rządowe sformułowane i przed sejmem wnie­
sione zostanie — wszystkim Radom powiatowym do 
wypowiedzenia zdania.

Sprawozdania wydziałów co do zapatrywania się 
Rad powiatowych na tę sprawę, wypadły jednak, 
jak przy 74 ciałach autonomiczno parlamentarnych 
łatwo spodziewać się było można, tak sprzecznie, 
iż na razie projekt komisyi mięszaoej puszczony 
został na nieochybuą odwlokę.

Być może, że z wyższego stanowiska rze cz bio­
rąc, wiele Rad powiatowych mogło mieć słuszne 
powody, przem aw iające za w strzym aniem  podobnej 
terytoryalnej organizacyi aż do przyszłego prze­
obrażenia kraju naszego, po przychylnem załatwie- 
uiu rezolucyi sejmowej z dnia 24 września 1868 
nastąpić mającego. Ale ze stanowiska praktyczne­
go, utylitarnego nie należało tracić ani jednej chwili 
czasu dla poprawienia złego, które tysiące mie­
szkańców w sposób dotkliwy dolega.

Rezolucya sejmowa z d. 24 września 1868 i wy­
czekiwana instytneya sądów pokoju i spodziewane 
zlanie się w jedną całość władz autonomicznych 
i rządowych, nie przedstawiają usprawiedliwiające­
go powodu do odroczenia terytoryalnej organiza­
cyi kraju pod względem sądowym i politycznym, 
ponieważ przewidzieć nie można, kiedy nastąpią owe 
tak gorąco oczekiwano przeobrażenia stosunków 
krajowych.

Ośmielamy się zatem poruszyć na nowo tę usy­
piającą sprawę i objawić zdanie, iż kiedy sp rosto- 
wanie granic powiatowych bez uchwały sejmowej 
nastąpić nie może, i takowej wyczekiwać musi, 
dużo naglejsze i konieczniejsze sprostowanie gra­
nic okręgów sądowych, w drodze rozporządzenia 
rządowego dawniej ustanowionych, wprost rozpo­
rządzeniem ministra sprawiedliwości w porozumie­
niu i po zasiągnięciu zdania Wydziału krajowego 
w myśl § 2 ustawy z dnia 11 czerwca 1868 (N. 59 
Dz. pr. p.) bezzwłocznie zarządzonem być powinno
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Fakt, iż hr. Wodzicki odmówił przyjęcia teki 
w gabinecie ks. Auersperga, przecież trochę popsuł 
szyki stronnictwu wiernokonstytucyjnemu. Presse 
nalega na przeprowadzenie ugody galicyjskićj, na- 
ega zawsze naturalnie w swoim rodzaju, pisze o 
iowodacb, dla których hr. Ludwik Wodzicki nie 

chciał wejść do gabinetu, jakby powedy te znała 
jak najlepiej, ale uznaje potrzebę pozyskania Po­
laków. Nowa Presse już tak namiętnie, jak przed 
rilkoma dniami, nie występuje przeciw Polakom, 
zdaje się, że otrzymała hasło podobne. Tagblatł— 
który z dość wielką wytrwałością staje w obronie 
ugody galicyjskićj— dziś znów puścił wodze swój 
fantazji, donosząc o układach to z hr. Alfredem 
Jotockim, to z p. Ziemiałkowskim, o wejście do 

gabinetu. Tagblatt dowiedział się już nawet o wa­
runkach, jakie miano ofiarować hr. Potockiemu: 
miał otrzymać „tytuł i rangę wiceprezydenta mi­
nistrów" lecz hr. Potocki z powodu prywatnych 
icznych zajęć „niestety" odmówi!; p. Zitmiałkow- 
ii zaś przybył do Wiednia, aby prowadzić ukła- 
y z rządem. Nie potrzeba nadmieniać, iż wszyst- 

ue te wiadomości są pozbawione prawdy. Wiadomo 
nam, iż ani p. Potockiemu, ani p. Ziemiałkowskie- 
mu nikt żadnćj nie ofiarował teki. Nikt też p. Zie- 
miałkowskiego nie wezwał do Wiednia; jeżeli przy­
jechał, to zapewne w interesach prywatnych. Ga­
binet, w którym zasiada p. baron Lasser, aż nad­
to dobrze wie, iż oświadczenie p. Wodzickiego nie 
Dyło odpowiedzią odmowną jednego tylko posła 
polskiego, lecz iż wśród obecnych warunków nikt 
z delegacyi polskićj nie przyjmie teki ministeryal- 
nćj. Mamy powody mniemać, iż w tćj chwili przy- 
najmnićj nie ma mowy o zamianowaniu następcy 
>o p. Grocholskim; myślą tylko o ewentualności 
powołania jakiegoś zdatnego urzędnika Polaka dla 
załatwienia czynności dotychczasowych p. Grochol­
skiego. Jak wielka zachodzi różnica między urzę­
dnikiem polskim choćby najlepszym a członkiem 
delegacyi sejmowćj opierającym się na zaufaniu 
całego kraju — jest rzeczą zbyt jasną.

Zamianowanie jenerała Kollera namiestnikiem 
czeBkim jest restitutio in integrum  wiernokonsty- 
tucyjne. Jenerał Koller pierwszy raz zamianowany 
został namiestnikiem czeskim przez p. Giskrę po 
odwołaniu barona Kellersperga z Pragi. Bar. Kol­
ler był namiestnikiem w Pradze w czasie stanu 
wyjątkowego, a dopiero hr. Potocki zastąpił go ks. 
Mensdorffem. Jak już raz wspomnieliśmy, jenerało­
wi Kollerowi nawet jego przeciwnicy zawsze odda­
wali sprawiedliwość, iż wśród najtrudniejszych o- 
koliczności nic nie uczynił, do czego go ustawa nie 
zmuszała. Ale wysłanie jego do Pragi jest o tyle 
błędem, iż z jego nazwiskiem wiążą się wspomnie­
nia stanu wyjątkowego w Pradze, na Karlinie i w 
Smicbowie.

W i e d e ń  29 listopada.

Dzienaiki nie przestają pisać o układach rządu 
z posłami polskimi. Podziwiamy odwagę, z jaką 
własne kombinacje ciągle ubierają w szatę fakty­
cznych wiadomości. Zapewnić możemy, iż od chwi­
li spełznięcia rokowań z p. Wodzickim o wejście 
do gabinetu, posłowie polscy nie zetknęli się je ­
szcze ani razu z ks. Auerspergiem, lub innym mi­
nistrem. Zresztą już wszyscy posłowie polscy wy­
jechali z W iednia, a Dr. Zyblikiewicz prawdopo­
dobnie dziś wieczór opuszcza Wiedeń, lir . Gołu- 
chowski przybyły tu w towarzystwie radzcy mini­
sterstwa p. Zaleskiego, nie występuje bynajmniej 
jako pośrednik między rządem a Galicją, jak myl­
nie pisze wieczorna Presse. Hr. Gołuchowski miał 
wczoraj dlnższe posłuchanie u N. Pana, i w ciągu 
dnia widział się z ministrami pp. Auerspergiem i 
Lasserem. Pobyt hr. Gcłuchowskicgo w Wiedniu 
dotyczy jedynie stosunku namiestnika do rządu, 
lubo się nie da zaprzeczyć, iż dopóki hr. Gołu­
chowski wytrwa na swej posadzie, dopóty kwestya 
ugody galicyjskiej zostanie otwartą. W razie roz-

Część literacko-artystyczna.

Z KRAKOWA.
Z powodu święta kościelnego, doroczne nabożeń­

stwo żałobne za duszę Mickiewicza odłożono na 
najbliższy dzień, w którym rytuał kościelny do­
zwala użycia żałobnych kolorów dla kapłana przy 
mszy. Dniem tym był właśnie dzień 29 listopada. 
Spotkanie to przypadkowe obchodu śmierci poety 
z pamiątką powstania, którego on był przeddźwię 
kiem i w którego pieśni echo powstania skonało.. 
Czyliż mogliśmy lepiej uczcić pamiątkę bohater­
skiej walki, jak  modlitwą za tego, który w sferze 
ducha był uzupełnieniem, był wyrazem tego, co 
pod Wielkiem Dębem , na polach Grochowa i 
Ostrołęki zabłysło czynem. Adam Mickiewicz, lubo 
nie brał udziału w powstaniu listopadowem, przed­
stawia nam wszystkie, że tak powiemy, duchowe 
ttiotywa, z których złożona ostatnia nasza pieśń 
rycerska oddana przez naród z towarzyszeniem hu­
ku dział i szczęku oręża, a której miano powsta­
nie listopadowe. Między rewolucyą 1831 r. a epo­
ką mickiewiczowską w literaturze jest taki organi- 
czny związek, że jednej bez drugiej zrozumieć nie­
podobna. W jednej i drugiej jest jakiś samodzielny 
poryw ducha, jakieś przebudzenie jego upadłej po­
tęgi, bez żadnego potrącenia z zewnątrz, wolne też 
od wpływu iub przewagi obcych dążności, wyobra 
żeń, namiętności. Gra w pieśni Adama i w rewo- 
lucyi listopadowej ta dodatnia struna życia naro­
dowego, ten akord z głębi piersi wydobyty, który 
acz może co do powstania niewczesny nie przecho­
dzi jeszcze w te tony chorobliwego roztkliwienia, 
w te dysbarmonijne dźwięki rozpaczą lub obłędem 
natchnione jękliwie się odzywające, kiedyśmy za­

częli po zerwaniu tej struny, po upadku powsta­
nia listopadowego szukać Polski po za Polską.

Przypomnijmy sobie, że mesyanizm rozwinął się 
dopiero na emigracyi, że dopiero po upadku po­
wstania wyizuceni z narodu ci co stanowili jego 
czoło, rozbiegli się w najbardziej przeciwnych kie 
runkach, zawsze gnani jedną myślą, zawsze szuka­
jąc Polski, ale szukając jej tam gdzie jej nie było. 
Wtenczas dopiero tworzono sobie Polskę, nie mając 
jej pod stopami, już to z Chrystusowym obliczem 
efiarnicę narodów, już też ową czerwoną, rozczo­
chraną, jak mówi poeta, mścicielkę mającą do­
konać poswatu siostry gilotyny z knutem bra­
tem. Towianizm i mesyanizm, którym uległ sam 
Mickiewicz, a z drugiej strony kluby wersalskie, 
wszystkie mrzonki socyalizmu, owo tworzenie so­
bie nowych bogów i szukanie nowych dróg, ów 
liryzm polityczny zapożyczony od poetów, owo wcie­
lanie w pierś narodu wszystkich ran europejskiej 
8półeczności i wsączanie wszystkich jadów, jak i 
owe pajęczynowe nici dyplomaty cznych^ zachodów 
z największem poświęceniem, ale na powietrzu snu­
te — to wszystko dzieje następnej^ epoki.

W Mickiewiczu przed Towianizmem, tam na 
Litwie wśród Promienistych, w Mickiewiczu ballad i 
sonetów, nawet Konrada Wallenroda i Dziadów, 
nadewszystko zaś w Mickiewiczu Pana ladeusza 
i Reduty Ordona, równie jak  w całem powstaniu 
listopadowem jest jeszcze pełna afirmacya ducha 
narodu, niczem niezamąconego, jest jakiś realizm 
acz ku ideałowi zwrócony, ale czuć w tych okrą­
głych tonach lutni poety, żc one z życia wzięte, 
czuć w tym porywie zbrojnym narodu, że on sa­
modzielny, niesztucznie wywołany i rozkołysany, 
nienarzucony spiskiem. KonspiracyaBelwederczyków 
to niemal przypadek otwierający krater wulkano­
wi narodu, którym niespodzianie wstrząsnęła owa 
noc listopadowa, ale którego nie osnuła wpierw owa

sieć tajemna tamująca wolny popęd.
Prąd życia narodowego w tej pieśni i w tej 

walce nie rozbiega się jeszcze na tysiące krzyżują­
cych się kierunków, ale płynie jednym szerokim 
strumieniem obejmującym wszystkich i ciągle za­
silanym z pierwotnego źródła z ducha przeszłości, 
z tradycji. Tak się naród budzi, jak się budzili 
ci, którym do duszy wpadały pieśni poety, których 
następnie szczęk broni powołał na plac boju.

Nie przeczymy, że i z lutni Adama wychodziły 
tony szkodliwego na następne pokolenia wpływu, 
że „Oda do młodości" pierwsza inauguruje tę re- 
wolucyę wieku, przez jaką wszystkie pokolenia pó­
źniejsze przechodzą, Nie przeczymy, że rewolucyą 
1831 nie wytrzyma krytyki pod względem rozwagi 
przedsięwzięcia, zwłaszcza, jeśli ją  oceniać będzie 
my ze skutków i następstw.

Zapewne też kiedyś, „gdy rycerze nasi siędą roz­
brojeni," jak mówi Adam, „zechcą słuchać o prze­
szłości" kiedyś, gdy przebrzmią burze i Btaniemy 
u kresu, ta walka sprzecznych idei i dążności w 
pieśniach i czynach naszych po epoce 1831 r. hu­
cząca, wyda się inaczej. Odnajdą może nasi na­
stępcy jej doniosłość moralną, jej duchowe zna­
czenie, może obłędy mesyanizmu, socyalizmu, kon- 
spiracyi i dyplomacji, może to szukanie Polski 
poza Polską wyda się koniecznością dziejową, naj­
cięższą próbą narodu, z której on znów wypłynie 
taki, jakim był, oczyszczony z mrzonek, jednolity 
duchowo.

Ale dziś wśród zamętu i chaosu, jeśli chcemy 
szukać Polski w jej ostatnim porywie, lecz w całej 
czystości narodowego ducha, w całym, że tak po­
wiemy, realizmie jej indywidualności, jeśli jej w 
starych księgach i dawnych dziejach nie odgrzebu­
jemy — to musimy zwrócić się do Mickiewicza i 
do powstania listopadowego, jako najpotężniejszych 
w naszym wieku objawów życia narodowego, wy­

zyskującego samodzielnie.
Rocznica zgonu poety przypomina nam, że rę­

kopis Pana Tadeusza przeszedł w ręce Stanis’a- 
wa hr. Tarnowskiego, a tem samem dostał się na 
ziemię ojczystą po raz pierwszy. Na obczyźnie spi­
sany i tam dotąd przechowany ten pomnik tęskno­
ty za ojczyzną powrócił do kraju. Nie mógł się 
też w odpowiedniejsze dostać ręce. Młody badacz 
literatury ojczystej niewątpliwie zdoła wyczytać 
więcej w tych kartach zapisanych śmiałemi pocią­
gami pióra, uplastyczniającemi twórczość geniuszu, 
niż z wszystkich paryskich i lipskich edycyj.

Rękopis ma być niezupełnym acz dobrze prze­
chowanym, brakuje jednej księgi. Kolega z wileń­
skiego uniwersytetu, nie kolega ławki szkolnej, 
ale kolega katedry Józef Gołuchowski odwiedzał 
Mickiewieza w Paryżu. Żona filozofa naszego pro­
siła Adama o pamiątkę. Micknwicz wydarł część 
rękopisu „Pana Tadeusza" i ofiarował odwiedza­
jącej. Po śmierci pp. Gołuchowskich niewiadomo, 
gdzie się ta pamiątka i ta spuścizna obraca. Spodzie­
wać się należy, że nie zaginęła i uzupełni rękopis.

Młodzież akademicka obchodziła w czytelni swej 
rocznicę śmierci poety. Na programie były tam 
zamieszczone naprzemian muzyka i deklamacya u- 
stępćw z Mickiewicza i nowych okolicznościowych 
utworów. Oby istotnie wspomnienie Mickiewicza 
wznieciło ten prąd braterstwa, koleżeństwa, zapału 
i górącej żądzy wiedzy, który niegdyś ogarniał 
grono filaretów okalających młodego wieszcza. Jeśli 
jest bowiem epoka mogąca służyć za wzór i przy­
kład życia koleżeńskiego, to nią niewątpliwie świe­
tna epoka uniwersytetu wileńskiego.

Pora odczytów już się rozpoczęła. Oprócz wy­
kładów w Muzeum p. Baranieckiego stanowiących 
poniekąd systematyczną całość, niejako kurs zu­
pełny, a zatem niedająaych się częściowo oceniać 
rozpoczęły się wykłady na korzyść uczniów szkoły

sztuk pięknych.
Zarówno cel jak i środki, o których świetne da­

ją świadectwo imiona prelegentów, winny być za­
chętą dla publiczności.

Przedmioty wykładów wzięte z sfery 6ztuki. Na­
głe i tak niespodziewane rozbudzenie się w osta­
tnich czasach sztuki, zwłaszcza malarstwa, nie stwo­
rzyło dotychczas u nas tego co zowią atmosferą. 
Jeszcze Matejko i grono artystów wyższego talen­
tu są u nas dziwem, zjawiskiem, niespodzianką; 
a brak im tego oddźwięku w spółeczeństwie, nie 
są oni wypływem potrzeb i usposobień estety­
cznych ogółu nieobjawiającego dotąd dostateczne­
go zamiłowania i znawstwa. Dość przysłuchać się 
uwagom i sądom, o obrazach i rzeczach sztu­
ki na Wystawie, aby się przekonać, że wiado­
mości z dziedziny sztuki nie wchodziły dotąd w 
program staranniejszego wychowania i choćby tyl­
ko powierzchownego wykształcenia. Obraz lub po­
sąg to czyn, dla jego uzupełnienia potrzeba je ­
szcze słowa. Spieszyć nam się należy, aby upra-

ić należycie grunt, skoro już mamy kwiaty na 
polu sztuki, aby one mogły coraz głębiej zapu­
szczać korzenie.

Dobry przeto zrobili wybór przedmiotów prele­
genci, a ich imiona stanowią rękojmię, że zdoła­
ją w ramach jednej godziny zamknąć nie jedną 
ważną wskazówkę.

Szkoła sztuk pięknych nie bogata w dotację i 
fundusze, ale bogata w rezultaty, zasługuje na 
szczególne względy miasta, któremu dotąd niepo­
ślednią przynosiła chlubę. Słyszeliśmy, że dochód 
z prelekcyj ma służyć na podróż za granicę dla 
jednego z uczniów rokującego wyższy talent. Pod 
uieść nam wypada zasługę prezydenta miasta, któ­
ry ofiarował na pomienione wykłady salę radną w 
pałacu niegdyś Wielopolskich.
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wiązania sejmu galicyjskiego gabinet ks. Auersper- 
ga musiałby się oglądać za innym namiestnikiem 
a  br. Gołuchowski nie zechciałby znowu kierować 
wyborami bezpońredniemi. S ą  to naturalnie same 
przypuszczenia, gdyż —  o ile się zdaje — sam 
rząd jeszcze r ie  wie co mu uczynić wypadnie w Galicy i. 
Akcya m inisterstwa w sprawie galicyjskiej gło­
wnie zależeć będzie od rezultatu  nowych wy boi o w 
w Górnćj Austryj, Bukowinie, K rainie, Vorarlbergu 
i na Morawie. Jeżeli wybory te  wypadną w duchu 
centralistycznym , rząd zapewne mniej skorym bę­
dzie do koncesyi dla G alicyi; w przeciwnym razie 
pozyskanie Polaków będzie dla niego kwestyą bytu 
w łasnego i bytu Rady państwa. Dla tego m niem a­
my, iż o odwołaniu hr. GołnchowBkiego w tej 
chwili mowy nie ma. Nadmienić jeszcze winniśmy, 
iż odmowna odpowiedź hr. W odzickiego co do 
przyjęcia ofiarowanej mu teki m inisteryalnćj jeszcze 
nie jest dowodem, że nie przyjdzie w ogóle do u- 
kładów między rządem a delegacyą naszą. Hr. 
W odzicki nie przy jął teki; na podstawie obecnego 
status quo; nikt z posłów zapewne nie przyjmie ta- 
kowćj, więc tę sprawę należy uważać^ za skończo­
ną. z czego atoli nie wynika, aby późniejsze ro- 
kowania między rządem  a delegacyą m iały być wy­
kluczone. . . .

Dziś rozeszła się tu  pogłoska o dymisyi jenera­
ła  jazdy  G a  b 1 en  z a. Jen e ra ł Gablenz jest obecnie 
głównodowodzącym w Węgrzech, gdzie wielkićj u- 
żywa popularności. Jego  miejsce ma otrzymać je ­
nerał porucznik hr. H u y n ,  obecnie głównodo­
wodzący w Czechach. W chwili zamianowania 
jenerała  Kollera nam iestnikiem  i głównodowodzą 
cym w Czechach, jen era ł porucznik hr. Huyn s tra ­
cił naturalnie posadę dotychczasową. Opowiadają 
nam, iż jenera ł H u y n  ma zostać jenerałem  broni 
i otrzym ać miejsce jenerała  Gablenza. Gdyby się 
wiadomości te potwierdziły, przykreby musiały zro ­
bić w rażenie. Jen e ra ł Gablenz je s t w sile wieku, 
je s t zdolnym wojskowym i zewsząd używa podobnćj 
prawie co i śp. Tegethoff, popularności. Nie żalby by­
ło  wszelako p. Gablenza jako osoby wojskowej. 
Jenera ł Gablenz, rodem z Saksonii podobnie jak 
p. Beust, grzeszy rów ną wojskową próżnością, jak 
p. Beust próżnością dyplomatyczną. Przypominamy 
atoli, iż jenera ł Gablenz reprezentował w Berlinie 
osobę C esarza austryackiego w czasie uroczystego 
powrotu w ojsk prusk ich ; nadto p. Gablenz jest w 
Berlinie u dworu pruskiego persona gratissima  
Dalej jenera ł H u y n ,  w politycznych przekonaniach 
zwolennik stronnictw a ugodowego, należy do tej 
Btarej Bzlachty austryackiej, k tóra nie może prze­
boleć zwycięstw pruskich i wzrostu Niemiec a tem 
samem nie może ścierpieć idei aliansu austryacko 
niemieckiego. Idzie tu wprawdzie o posadę wewnę- 
trzną , lecz posada głównodowodzącego w W ęgrzech 
ze względu na w ielki, prawie dominujący wpływ 
W ęgier, je s t bardzo ważną. Usunięcie p. Gablenza 
byłoby niejako uzupełnieniem  dymisyi p. Bensta i 
wcale niepotrzebnie dodałoby jeszcze większej po­
pularności byłemu Kanclerzowi, który i tak ze wszy­
stkich m iast niemieckich, gdzie tylko przejeżdża 
każe o osobie cuda telegrafować do W iednia, zna­
cząc swój pochód do Londynu jakby tryum f mo­
narchy. Oddalenie pp. Beusta i Gablenza, a równo 
cześnie urzędowanie p. A ndrassego, głównego re 
prezentanta aliansu austro-pruskiego, byłoby dc 
wodem braku harm onii między myślami, przekona­
niami a czynami.

stkiemu co polskie, i zwykle nieskorego do ustępsw, we w łasnej sprawie. Rewizya tego procesu zape- 
nawet najsłuszniejszych a koniecznych, jak  w rze- wne niebawem nastąpi.
czonćj sprawie.

Z  W o ły n ia  20 listopada.

W szystkim  urzędom policyjnym w ziemiach pol­
skich rząd moskiewski rozsyła albumy fotografi­
czne osób politycznie podejrzanych; a przy każdej 
otografii krótkie wyjaśnienie stopnia winy i po­

wodów takiego podejrzenia. K ażą nawet, jak sły­
szeliśmy, zdejmować fotograficzne portrety wszy . ... . - . .
stkicb więźniów politycznych, tak  tych co jeszcze J rinflW.7
gdziekolwiek zostają po więzieniach, jako tez i 
tych, co są jnż wysłani na Syberyę lub w inne 
oddalone ziemie moskiewskie. Tym sposobem rząd 
zaostrza czujność policyi do nieustannego śledze­
nia po kraju; nie wystarcza mu jeszcze ustano­
wienie żandarmów przy pogranicznych komorach 
dla wizowania pasportów osób tak przybywających 
ako też wyjeżdżających za granicę, i opatrzenie 

tych żandarmów fotografiam i Polaków zostających 
w emigracyi, tych osobliwie, którzy we Francyi 
przebywali. W szystkie te  prak tyki dowodzą tylko 
jak  Moskwa nieustannie czuwa, i jak  je s t niespo­
kojną w obecnych czasach.

Garnizony stanowiące wewnętrzną straż  kraju, 
od nowego roku mają być wcielone do arm ii czyn­
nej; straż zaś wewnętrzną, jakoteż przy więzie­
niach krajowych, m ają odtąd trzymać gminy wiej­
skie przez wybranych do tego z tychże gmin lu ­
dzi, którzy na koszcie gmin służbę swą pełnić 
będą.

W ydano także rozkaz policyi, aby zebrała pod­
pisy od księży katolickich, źe żaden z nich odtąd 
nie wydali się z swojej parafii pod jakim bądź po­
zorem.

Podajemy same tylko fakta nie dodając do nieb 
komentarzy. Wymownie one świadczą, jak  kraj pol­
ski nieustannie jest trapiony. Mimo że to wszyst­
ko tak  jest przykre, tak  nużące, zachęca nas jednak 
do wytrwania na naszem stanowisku, i utw ierdza w 
tój pewności, że żywotność Polski jest ta k  silna, 
tak  n iespożyta ,'że  na ostatek przez wyczerpujące 
się nawet wysilenia moskiewskie o śmierć przy­
prawioną być nie może.

Słusznie więc powiedział autor ułożonćj w 1831 
roku piosnki w którćj po każdój strofie powtórzono:

.Chciwy Moskal się udław i,
„Choć nas p o łk n ą ł, to nie straw i."

W szystkie te przykre i smutne sprawy, które 
zasmucają każdego dobrze życzącego temu n ie­
szczęśliwemu krajowi, dadzą się tylko wytłóma- 
czyć rozdrażnieniem  umysłów istniejącem ciągle 
a ciągle. Długiego potrzeba będzie czasu, nim na­
miętności, szczególnie w sprawach politycznych i 
socyalnych, uspokoją się, a kto wie, czy się nawet 
uspokoją. Dzienniki francuskie wychodzące w Lon­
dynie i redagowane przez byłych członków i p ar­
tyzantów Komuny, nie zapowiadają tego bynaj 
mniej, a apostrofy dziennika Qui vive! do bour- 
goisie, są naprawdę straszliwej treści. B iada k ra ­
jowi, jeżeliby ci nikczemni podpalacze i mordercy 
na nowo kiedyś odzyskali władzę. W ykonanie wy­
roków na skazanych partyzantach Komuny nie 
zmniejszy zapewne ich żądzy zemsty.

Wiadomość, która także nie należy do przy­
jem nych, jest ta, k tórą wczoraj od osoby dobrze 
poinformowanej sły z łem. Przed kilku dniami, 
Thiers będąc na śniadaniu z m inistrem  spraw za­
granicznych hr. Rem usat u osoby prywatnej, na­
gle zasłabł, dostał rodzaju syncope, i dopiero po 
długiej bezprzytomności przyszedł do siebie. N ie­
dawno wyraziłem zaufanie w czerstwość zdrow ia 
Thiersa, oby fakta nie dały mi zaprzecznia. B y ło ­
by to naprawdę wielką klęską dla Francyi.

N iektóre dzienniki wieczorne u trzym ują, że de- 
monstracya wczorajsza studentów odstraszy może 
na nowo Zgromadzenie narodowe od powrotu do 
Paryża; ja  sądzę, że przeciwnie, bo najlepiej się 
przekonać mogą, że i W ersal nie zaodległy dla 
demonstracyj, jeżeli inaczej nie można ich utrzymać.

Temps donosi, że pozwolenie pobytu dla człon­
ków tamilii Napoleona III we Francyi, zależeć bę­
dzie od zezwolenia rządu w każdym specyalnym 
razie. W tym duchu przynajmniej będzie przedło­
żony projekt przez rząd po otwarciu Zgrom adze­
nia narodowego.

wszakże popadł w niełaskę i został zasłany na 
mieszkanie do Permy. Z wygnania pisał do Cara 
A leksandra listy perm skie głównie o zarządzie Sy- 
reryą. Zwróciły one uwagę cara i Mikołaj powołał 
go znowu do Petersburga, gdzie wydał .całkow ity 
zbiór praw cesarstwa rosyjskiego w 45 tomach i 
15 tomów „Zbioru pra\v“ począwszy od panowania 
Aleksego Michajłowicza do 1826 r. Je s t to urzę­
dowy kodeks rosyjskiego państwa znany pod n a ­
zwą Swodu Zakonow , a przedstawiający mnóstwo 
sprzeczności podobnie jak  rzym skie pandecta  i 
wszelkie zbiory kodyfikacyjne pochodzęce z różnych 
oddalonych od siebie epok. Nowe ustawy za pano­
wania cara A leksandra II wydane, po części u- 
mniejszyły znaczenie „Zbioru praw" Sperańskiego, 
mianowicie pod względem sądowym i karnym, sta ­
nowi on wszakże dotychczas jedyny kodeks cywil­
ny rosyjski.
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W  tym tygodniu niezwykły ruch wiejski widać 
było na ulicach Poznania. Powodem tego ruchu 
był bal na korzyść ubogich pod opieką Sgo W in­
centego; nie skończył on się, na jednym wie­
czorze, i ten dobry miał skutek, że k ilkaset ta la­
rów wpłynęło do kasy  ubogich. W tym  roku dro­
żyzny, więcćj niż kiedykolwiek wsparcia potrzebu­
ją  ubodzy nasi, którzy prócz drożyzny, większem 
jeszcze zagrożeni są nieszczęściem. Dotkliwa cho­
roba złożyła niemocą żonę profesora Motty, naj- 
czynniejszą opiekunkę i protektorkę ubóstw a mo­
ralnego i materyalnego naszego m iasta. Ksiądz pry­
mas oceniając jćj zasługi około dzieł miłosierdzia, 
osobiście pospieszyył nieść jej słowa pociechy i po­
krzepienia. .

W szkole agronomicznćj w Zabikowie otworzo­
ną została stacya chemiczna. Konieczna to insty- 
tteya dla postępu rolniczego. Bardzo być może, iż 
druga szkoła jeszcze agronomiczna założoną zostanie. 
P . Jeżewski zamożny obywatel, um ierając zapisał zna­
czny m ajątek ziemski na ten cel, i wykonanie pole­
cił trzem  szanownym współobywatelom. Majątek 
ten zapisany na szkołę przedstawia i tę  korzyść, że 
położony daleko od Poznania, uchroni i nauczy­
cieli i uczniów od koniecznych dystrakcyj polity­
cznych i towarzyskich, nieuniknionych w blisko­
ści stolicy. Piękny to znów nowy dowód staropol- 
skićj odywatelskićj ofiarności na cele dobra publi­
czni go.

Nową napaścią na kościół katolicki jest nowellB 
do kodeksu karnego przeciw duchownym, uchwa­
lona w parlamencie niemieckim w Berlinie. Posło­
wie nasi przeciw nićj oświadczą się niewątpliwie, 
ale spodziewamy się, że i przemówieniem głoso­
wanie swe poprą, i to przemówieniem afirmacyjno- 
katolickiem. Z nowellą wicnaby Rzesza niemiecka 
uchwalić osobny korpu3 żandarm eryi dla strzeżenia 
ambon i konfesyonalów. Praw o to nie dotyka nas 
chwilowo o tyle, że i tak władza duchowna nasza 
wszelkie słowo polityczne w murach kościoła za­
k aza ła ; ale pomimo tego otw artą zostanie szero­
k a  droga wszelkim denuncyacyom. Możnaby teraz 
zapytać przeciwników naszych z czasów wybo­
rów do parlam entu , czy rzeczywiście kwestye 
kościelne i religijne dyskutowanemi tana nie będą, 
dotąd bowiem one jedyne zajęiie  budziły. Wobec 
tego, czyż nie było obowiązkiem katolików pod 
tym względem zapewnić Bię, co do przekonań 
kandydatów, którym  głosy swe oddać mieli.

W Chojnicach w Prusach wybranym został w 
miejsce p. Hazy, i to ogromną większością, p. Ślą­
ski do parlam entu niemieckiego; zyskaliśmy więc 
jeden głos więcej, polski i katolicki, bo p. Slas 
podobno zaraz krzesło swe poselskie obejmie.

Felieton Czasu: „Chłop w sądzie w Poznańskiem " 
bardzo nas tu  zajął i ujął fotograficzną prawodą 
obrazu który przedstawiał, a ucieszył nadzieją nj- 
rzenia nowego autora dramatycznego, bo kto tak 
doskonale dyaloguje, ten postąpiwszy krok dalćj, 
może niezawodnie dobrą komedyę napisać.

Co do wystawy przemysłowo-rolniczćj, na wio- 
Bnę w Poznaniu zapowiedzianej, dotąd nie masz 
pewności, czy będzie ogólną, to jest, czy Pola­
cy udział w niej także wezmą. Zależeć to będzie, 
w jak i sposób nasze towarzystwa rolnicze do u- 
działu wezwanemi zostaną. Trudność leży dziś 

w osobie p. Tempelhoffa, głównie tą  spraw ą się 
trudniącego, a  ostentacyjnie nieprzyjaznego wszy-
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Do tej chwili nie wiadomo, jak ą  kom isya ułaska­
wień powzięła decyzyę. Posiedzenia tego, że tak  
powiem, najwyższego eądu dla skazanych trw ają 
ciągle, i odbywają się czasem dwa albo trzy razy 
na dzień. Cały Paryż i to w prawdziwem znacze­
niu tego wyrazu, zajmuje się skazanymi na śmierć, 
szczególnie osobą najsympatyczniejszą z całej listy 
komunistów kapitanem  Rosselem. Nawet zwolenni­
cy bezwzględnej kary śmierci nie są przeciwni 
zmianie kary Rossela na deportacyę lub więzienie. 
Dzienniki najróżnorodniejsze podają wiadomość, że 
wykonanie wyroków już się odbyło, albo, że ju tro  
się odbędzie. Młodzież, k tóra  zawsze i wszę­
dzie daje się powodować uczuciem, zrobiła krok 
nierozważny, występując w tej sprawie z aktem, 
który należało zostawić innym korporacyom powa­
żniejszym. Onegdaj przylepiono na murach wydzia­
łu  prawnego i medycznego odezwę, wzywającą s łu ­
chaczów Uniwersytetu do demonstracyi pokojowej 
i do udania się w wielkiej liczbie do W ersalu z 
prośbą o ułaskawienie Rossela. W czoraj około 80 
studentów, a między nimi i innych młodych ludzi, 
udało się do W ersalu, gdzie Thiera przyjąć ich nie 
chciał, a dopiero po długiem parlamentowaniu Bar- 
tbćlemy Saint-H ilaire oświadczył dwom delegowa 
nym petentów , że właśnie postępowaniem swojem 
szkodzą oskarżonym, i zachęcał ich do spokojnego 
i natychmiastowego powrotu. Studenci usłuchali 
rady i w największym spokoju do Paryża wrócili. 
Co najmniej, cała ta  dem onstracya by ła  wcale nie 
potrzebna. Bo jeżeli usiłowania z wszystkich warstw 
publiczności dla ocalenia Rossela nie pomogą; stu ­
denci dem onstracyą tą , która deputowanych i człon­
ków rządu będących w W ersalu nieprzyjemnie 
dotknie, z pewnością nic nie wskórają. Lewica izby, 
tj. członkowie partyi radykalnej już w Paryżu o- 
becni, m iała także wczoraj naradę w celu wstawie­
nia się ostatecznego za oskarżonymi u Thiersa; sta­
nęło tam, że deputowani m ają to dziś uczynić. Czy 
osiągną lepszy rezu lta t?  Kto może wiedzieć? a mo 
że nawet dzienniki radykalne, pracujące także w 
tym dnchn, uderzając gwałtownie na rząd, psują 
tak  samo, jak, dem onstracya studentów usposobienie 
rządu.

I  tak dziś Rappel, organ W iktora Hugo, został 
zawieszony tym samym sposobem, jak  niedawno 
dwa dzienniki bonapartystowskie. Officiel donosi o 
zakazie dalszego wydawania dziennika. Jak  przed 
kilku dniami tak  samo i dziś dzienniki; nie dobrze 
mówią o tym postępku surowym prezydenta rze- 
czypospolitej, opierającego się zanadto na regula­
minie stanu oblężenia. Podług nas, widać tylko z 
postępowania Thiersa, że coraz silniej bierze w rę ­
kę wodze rz ą d u , nie chcąc ścierpieć wykroczeń 
ani w prawo ani w lewo. Zakaz dziennika R appel, 
najgwałtowniejszego i najniebezpieczniejszego re ­
prezentanta radykalizm u, jest niejako zadosyćuczy- 
nieniem danem partyi, która Thiersowi zarzucała 
jego stronniczość dla republikanów nieumiarkowa- 
nych. Jeżeli zresztą ten zakaz w dzisiejszym Offi.- 
ciel zjpodróżą jutrzejszą prezydenta rzeczypospolitej 
do Rouen zestawiamy, zdaje się, że partya um iar­
kowana w komisyi ułaskaw ień nie zwyciężyła.

Mówiąc o tych przykrych chwilach rządzących i 
rządzonych, o sądach wojennych i zakazach, w ypa­
da przypomnieć, że nasze twierdzenie o nadzwy­
czajnej surowości trybunału wojskowfgo w sprawie 
m orderstw  jenerałów Lecomte i Thom as najlepszą 
dostało illustracyę przez oddalenie pułkow nika Au- 
bert z przewodnictwa w sądzie i odesłanie go do 
pułku, a mianowanie na jego miejsce innego puł­
kownika Delaporte.

Wczoraj sąd wojenny urzędujący z kolei pod 
numerem trzecim , to  samo z wielką postąpił su­
rowością, skazując właściciela i redaktora dzien­
nika La Cloche Ludwika U lbacha na trzy la ta

em KB

U  l e d e u  29 listopada. W ybory rozpisane już 
zostały we wszystkich krajach, w których sejmy 
rozwiązano. Na Morawie gminy wiejskie wybierać 
będą 13go grudnia, m iasta i Izby handlowe 14go 
grudnia, wielka posiadłość 15go grudnia; na B u­
kowinie pierwsze dwie kategorye wybierać będą 
w te same dnie, co na Morawie, tylko wielka po­
siadłość 16 grudnia; wreszcie we V orarlbergu gmi­
ny wiejskie, 14, m iasta 15, a Izby handlowe 16
grudnia. , .

W  Czechach agitacya za wyborami bezpośrednie 
mi rozpoczęła się z całą siłą. Szlachta historyczna 
ogłosiła już listę swoich kandydatów, do które 
wchodzą hr. Rudolf Choteck, hr. Henryk Clam- 
M artinitz, hr. Ryszard Clam -M artinitz, br. O ttokar 
Czernin, August Eisenstein, bar. Robert H illeprandt, 
bar. Teodor Hruby-Irlany, hr. Albert K annitz, hr. 
Fr. K. Kinsky, Józef Muller, br. Hugo N ostiz, Dr 
J. Palacki, bar, Alfred P feil-Scharftnstein , hr. Sieg­
fried Salm.ibar. C. Scbirnding, książę Karol Schwar- 
zenberg, Jan  Stangler, książę Hugo T ax;s, hr. Teo­
dor Thnn, bar. Wincenty Zessner.

  W  urzędowej Gazecie W iedeńskiej czytamy
następujące pism a odręczne NPana:

Kochany baronie Kuhnl
Uwolniłem dzisiaj łaskawie jenerał-m ajora bar 

H enryka Scholia z posady Mego m inistra obrony 
krajowej i oczekują co do jego przyszłej służby 
wniosku ze strony Pańskiej.

W iedeń 25 listopada 1871 r.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Kochany bar. K n h n !
Poruczam zatrudnionemu w państwowem mini- 

sterstw ie wojny pułkownikowi Juliuszowi H o r  s to  
wi, m ianując go równocześnie julkow nikiem  obro 
ny krajowej z zastrzeżeniem atoli powrotu jego do 
wojska liniowego z przynależną mu rangą, — kie­
rownictwo Mego ministerstwa obrony krajowej w 
królestwach i krajach w Radzie państwa reprezen­
towanych; Pan zaś zechcesz zarządzić co pod tym 
względem wypada.

W iedeń 25 listopada 1871 r.
Franciszek J ó ze f  w. r.

— M inister handlu D r B a n h a n s  objąwszy urzę­
dowanie zastrzegł sobie, iż przyjmować będzie u- 
rzędników tego m inisterstw a pojedynczo, według 
tego jak  się nadarzy sposobność. Wolno im jednak 
przedstawić się ministrowi już teraz. Ty mc z a e m 
Dr Banhans wydać ma okólnik do Izb han­
dlowych, towarzystw kolei żelaznych i t. d. zawia­
damiający o objęciu urzędowania. Minister spra­
wiedliwości Dr G l a s e r  powitał onegdaj podwła- 
doych sobie urzędników kró tką przemową, w któ- 
rej dał główny rys planu swej przyszłej działal­
ności. Szef sekcyjoy bar. Mitis objawił w dłuższem 
przemówieniu zaufanie, z jakiem  witają go urzę­
dnicy ministerstwa. Czynność m inisterstw a spraw ie­
dliwości idzie spokojną, utorowaną drogą; do go­
rącego życzenia, aby droga ta  wybitniejszy otrzy­
m ała kierunek, dołączy a 'ę ja k  zawsze tak  i teraz 
sumienne wypełnianie obowiązkow i poświęcenie 
dla Jego Ces. Mości. Bar. Mitis zakończył okrzy­
kiem na cześć Cesarza. Ministrowi rolnictwa C h l u -  
m e c k i e m u  przedstawiał bar. Possinger referen­
tów tego ministerstwa, w ykazując sprawy każdemu 
przydzielone. M inister bez teki Dr U u g e r  mieć 
będzie biuro swoje w m inisterstwie sprawiedliwości.

—  W iener A bendpost dzisiejsza p isze : „Dzienni­
ki rozpisują Bię dzisiaj o nominacyi Fmp. barona 
Kollera namiestnikiem w Czechach. Sądzimy, że 
winniśmy przy tej sposobności zwrócić uw agę, iż 
według naszej wiadomości bar. Koller
nym także został naczelnie dowodzącym wojskami 
w Czechach, że zatem w osobie swojej łączy dwie 
najwyższe godności: cywilną i wojskową w admi-
nistracyi tego królestwa."

P okrok  donosząc o nominacyi bar. Kollera, przy­
pomina mu reskrypt cesarski uznający prawa poll 
tyczne Czech, i zwraca uwagę jego, że jako żołnierz 
winien bezwzględne posłuszeństwo słowu cesarskie­
mu. P o kro k  przytacza także wszystkie rozporzą­
dzenia bar. Kollera, które tenże wydał będąc na­
miestnikiem w r . 1868. Dalej podaje ten dziennik 
telegram  z W iednia, według ktorego otrzym ał in- 
strokcyę, aby postępował z całą surowością, i aby 
przy pierwszej lepszej sposobności zaprowadził stan 
oblężenia, nie odwołując się nawet do Wiednia.

B o s y ® *więzienia i 6000 fr. grzywny za obrazę sądu wo-
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współpracownika swego dziennika, oskarżonego i rza obchodzić w dniu 1 stycznia stu letnią roczm- 
skazanego za udział w walkach Komuny, uskarżał cę urodzin hr. M ichała Spe.anskiego pierwszego 
się na insynuacyę prezesa sądu wojennego i ka- kodyfikatora rosyjskiego Sperański wychowaniec

i i  r a k ó w  30 listopada. Dziś rozlepiono obwie 
szczeuie Magistratu, które, pominąwszy błędy gramaty­
czne i ortograficzne, jakich nie nawykliśmy  ̂ spotykać 
w pismach tutejszej władzy miejskiej, mówi, że od d. 4 
grudnia zaprowadzoną będzie sprzedaż węgla grubego 
pochodzącego z Brzęczkowic, zakupionego przez Magi­
strat a to dla zaradzenia brakowi i niezwykłemu po­
drożeniu opalu. Węgle mogą być zakupywane tylko w 
ilości od % do 2 cetnarów wied. po 64 centy za ce- 
tnar w dni powszednie. W roku zeszłym odbywała się 
podobnież sprzedaż węgla w tym samym celu zakupio­
nego przez gminę, lecz nie była połączoną z takiemi 
jak tym razem formalnościami, które wielce utrudnią 
nabywanie węgla a nawet cenę takowego  ̂ podniosą. 
Trzeba bowiem złożyć pieniądze w kasie miejskiej, a z 
kwitem udać się po węgle do składu pp. Weingrunna 
i Grossa na Wesołej przy ulicy Lubicz w domu p. Ma­
jora; ponieważ jednak właściciele tego składu przestrze­
gają szabasu, więc w piątek po południu i w sobotę 
przez cały dzień węgle mają być brane w rondlu Bramy 
Floryaóskiej, a tylko z tego składu mogą być węgle 
powzięte, do którego kwit jest wystawiony.

Utrudnienia więc powyższe dtogo kosztować będą u- 
bogich, bo zmuszają ich do odbywania drogi do dwóch 
miejsc tak od siebie odległych, a następnie, że wyna­
grodzenie od przyniesienia węgli ze składu naprzeciw 
dworca kolei żelaznej, musi być znacznie większem, 
niż od bramy Floryańskiej, albo z innego jakiego bliż­
szego miejsca w samem mieście. Nie wiemy, w jakim 
stosunku zostają wspomnieni handlarze węgla przy u- 
licy Lubicz do Magistratu, ale dotycząca uchwala Ba­
dy miejskiej wcale nie mówiła o handlarzach węgla, 
lecz o sprzedaży węgla ubogim po cenie kosztów. Otóż 
cena 64 centów jest za wysoką i zapewne Rada miej­
ska wejdzie w rozpoznanie, z jakich powodów. Przypo­
mnieć bowiem należy, że Rada miejska uchwaliła je­
szcze na dniu 3 sierpnia (p. Czas Nr. 177) „aby już 
t e r a z  — a zatem w sierpniu — zakupić 9,000 ce­
tnarów węgli dla ubogich na zimę “; a o ile wiemy, 
węgle były wówczas znacznie tańsze. Obwieszczenie Ma­
gistratu mówi, że na mocy uchwały Rady miejskiej 
sprzedaż ma się rozpocząć 4go grudnia. My wiemy tyl­
ko o uchwale powyżej powołanej.

Drogie obwieszczenie Magistratu ogłasza uchwałę 
Rady miejskiej z d. 16 bin., które rozporządza, że o- 
praw cy obowiązani są chwytać wszystkie psy nieopa- 
trzone kagańcem albo nieprowadzone na sznurku lub 
nie niesione.

  Na w eteranów  po lsk ich  w zak ładz ie  Bgo K azi-
mirza w Paryżu pod opieką Sióstr Miłosierdzia otrzy­
maliśmy :

Od p. S. z Wojnicza 20 złr. (z których 10 dla b. 
kapitana Z 5 pułku ułanów Jaworskiego podobno Ste­
fana, jeżeli jeszcze żyje); — co wraz z poprzednią sumą 
675 złr., 3 złr. w srebrze i 20 franków w złocie, czyni
695 złr., 3 złr. srebrem i 20 franków złotem.

— Jutro w piątek o godz. 8 wieczór odbędzie się 
walne zgromadzenie członków „Postępu".

W Nrze 45 Przeglądu lekarskiego czytamy o 
Komisyi budowy nowego szpitala w Krakowie:

„Dnia 2go listopada odbyło się posiedzenie Komisyi, 
zwołanej przez członka wydziału krajowego JP. Ce­
z a r a  H a l l e r a ,  w sprawie budowy nowego szpitilu w 
Krakowie. W skład tej komisyi wchodził: Dr. D i e t l  
pref J a n i k o w s k i  i R o s n e r ,  Dr. H a r a j e w i c z  
Dvr szpit. krak., Dr M o h r  fizyk miejski, Dr Dobie-  
s z e w s k i ,  p. W a s i u t y ń s k i  inżynier pow. krak 
i budowniczy tutejszy p. K s i ę ż a r s k i .  W składzie 
tej komisyi nie widzimy lekarzy ordynnjących, których 
należało powołać, bo przecież ich glos przy urządzeniu 
szpitalu powinien być wysłuchany, a spodziewać się 
należy, że z warunkami szpitalu dobrze urządzonego 
i z wymaganiami hygieny szpitalnej są dobrze obe 
znani. Przypuściwszy nawet, że tak nie jest przy­
puszczenie zresztą przy dzisiejszym składzie służby 
szpitalów krak. nie mająee podstawy — to właśnie 
obowiązkiem naczelnej władzy szpitalnej jest zachęcać 
lekarzy ordynujących do zajmowania się ygieną szpi- 
talną Oni to są kandydatami w przyszłości na dyrek­
torów szpitalnych, którzy z admimstracyą i urządze­
niami szpitalnemi powinni być specyalme obznajomieni. 
Przy takiem usuwaniu lekarzy ordynujących od spraw 
szpitalnych wydział krajowy nie będzie mial zdńnych 
dyrektorów, a nawet dobrych lekarzy szpitalnych, któ 
rych zadaniem nie samo tylko leczenie chorób.

Komisya obradowała, o ile się dowiadujemy, nad 
ogólnemi zasadami budowy nowego szpitalu. Szczegóły 
tych rozpraw są okryte mglą urzędowej tajemnicy. Je ­
den z członków Komisyi słusznie domagał się jawno 
ści obrad i w tej mierze zrobił wniosek. Komisya je 
dnak uchwaliła, aby protokółu posiedzenia nie ogła 
szać.

Wydział krajowy widocznie nie przyjął żadnego z 
istniejących programów budowy, kiedy dopiero teraz 
Komisya obraduje nad zasadniczemi kwestyami. Lekai- 
ski program budowy jest rzeczą najważniejszą, bez 
niego o wypracowaniu planu a nawet szkiców nie mo­
że być mowy. Przedstawione też Komisyi szkice nie 
mogą mieć wartości, choćby były zrobione przez naj­
zdolniejszych budowniczych. .

Ponieważ budowa nowego i zpitalu w Krakowie jest 
przez Sejm uchwaloną i przyjdzie do skutku, jeżeli 
ustawa o użyciu funduszu szpitalnego na budowę uzy­
ska sankcyę najwyższą, przetł wydaje się nam rzeczą 
stósowną, aby Wydział krajowy i stanowił stalą komi- 
syę szpitalną, któraby na zasadzie istniejących mate- 
ryałów wypracowała ostateczny program budowy, je­
żeli w W y d z i a l e  krajowym me ma ku temu odpowie­
dnich sił, a następnie czuwała nad techmeznem tegoż

^Skoro^program  taki będzie wypracowany, radzili­
byśmy ogłosić konkurs do wygotowania planu i ko­
sztorysów  na podstawie wskazówek programu objętych. 
Tylko przy takiem traktowaniu rzeczy budowa nowego 
szpitalu może być należycie wykonaną."

łu i  kozikiem przerżnął jej górną wargę na poprzek 
aż do dziąseł. Gątkowski nie mieszka z żoną. Ra­
nionej dano pierwszą pomoc w oficynie chirurgicznej 

Kowalskiego.
— Tomasz Ziółko, włóczęga, pochodzący z Rząski, 

przytrzymany został wczoraj wieczorem w restauracyi
Mańkowskiej przy ulicy Sławkowskiej, gdy zakradł­

szy się do składu naczyń kuchennych, zabierał je do 
worka. Tenże Ziółko poróżniwszy się przed kilkoma 
tygodniami z żoną zostającą w służbie, usiłował po­
derżnąć sobie gardło kozikiem.

— Antoni Panczakiewicz, zegarmistrz, liczący lat 
50, z Nowego Targu, przytrzymany tu został wczo­
raj jako poszukiwany przez sąd śledczy w Nowym 
Targu za kradzież. Nadto pada na niego podejrzenie, 
że przed kilku dniami, chodząc po domach pod pozo­
rem naprawiania zegarów, skradł w jednym domu przy 
ulicy Długiej dwa złote zegarki i łańcuszek, wartości 
około stu złr.

— Wczoraj przydybali żandarmi Stachowicz i  Spo­
darek przy Bronowicach małych słynnego złodzieja koni 
Macieja Srokę z Głogoczowa, w powiecie Myślenickim. 
Podał on zmyślone nazwisko i miejsce pobytu, ale wi­
dząc wreszcie, że się nie wykręci, wyznał kim jest. 
Poszukuje go sąd myślenicki, tam go więc odesłano. 
Częste więc ostatniemi czasy kradzieże koni w okolicy 
Krakowa, ustaną przynajmniej na tak długo, jak Sroka 
będzie siedział. Poszkodowani powinniby donieść sądo­
wi myślenickiemu o stratach swoich; może Sroka przy­
zna się do nich.

—  Namiestnictwo ogłasza:
Od 16go do 23go listopada r. b. nie pojawiła s ę 

cholera w źadnem dalszem miejscu, istniała zaś w 6 
miejscowościach powiatu Husiatyńskiego, Brodzkiego, 
Skałackiego, Złoczowskiego i Buczackiego, gdzie przy­
było 151 chorych na cholerę do pozostałych 117 cho­
rych, z których wyzdrowiało 129, umarło 56, a pozo­
stało 83 chorych.

— Donoszą nam, że hr. Maurycy D z i e d u s z y c k i  
pracuje obecnie nad monografią katedry lwowskiej i 
zamierza ją wydać w początkach 1872 r.

— Za ocalenie ludzi tonących udzieliło Namiestni­
ctwo nagrodę 10 złr. Michałowi Wójcikowi z Łękawicy 
w powiecie Wadowickim, i Piotrowi Ostalkiewiczowi z 
Łowczowa w powiecie Tarnowskim.

— L w ów  29 listopada.
{ E j  Donosiłem wam już dawniej, iż Rada admi­

nistracyjna fundacyi skarbkowskiej wezwała p. Miła- 
szewskiego, aby w sprawie ewentualnego rozwiązania 
kontraktu o teatr polski, z powodu zaszłej przez znie • 
sienie przywileju zmiany stosunków nastąpić mającego, 
wnioski swe przedłożył. P. Miłaszewski zażądał, aby 
sprawę tę ustnie traktowano. Wydelegowana przez radę 
administracyjną komisya wczoraj tedy odbyła posiedze­
nie, na którem obecny p. Miłaszewski {oświadczył, że 
zdaniem jego rygor z § 32 kontraktu *) w danym wy­
padku nie ma zastosowania, ponieważ nie nastąpiło ani 
równouprawnienie sceny polskiej z niemiecką, ani też 
została dozwoloną większa liczba przedstawień polskich; 
zaszło tylko zniesienie przywileju teatralnego, które 
wprawdzie mieści w sobie równouprawnienie teatr* w, 
jednak za takowe uważanem być nie może. P. Miia- 
szewski uznaje potrzebę rokowań pod względem obsa­
dzenia wolnych wieczorów, ale mniema, iż rozbicie się 
tych układów nie pociąga za sobą rozwiązania kon:r 
ktu. Z tem też zastrzeżeniem przystępuje do rokowa

prosi, aby takowe rozciągnięto jeszcze do drugiej oko­
liczności, a mianowicie, że z Wielkąnocą 1872 u s ta je  
wyłączne jego prawo dawania polskich przedstawień; 
mogą więc zatem powstać rywalizujące z nim ’r" . 
w okuist o.cgo p, n : w v i  uki pvuiobJDy szkodę, Żąda 
tedy, aby mu za to jeszcze jakąś bonifikacyę dano, 
i przytem obstawał, pomimo, że członkowie .omisyi 
starali się mu przedstawić, iż takie stanowisko wobec 
kontraktu żadną miaią usprawiedliwić się nie da.

Ponieważ p. Miłaszewski żadnych ściśle określ myc u 
propozycyj nie uczynił, przeto wezwała go komisy *, 
aby w c'ągu 48 godzin takie propozycye przedłoży' a 
następnie, aby podał warunki, pod któremi gotów by - 
by zrzec się dalszego przedsiębiorstwa sceny polskiej 
i ustąpić już od Wielkiejnocy 1872. Jak już donosiłem, 
tłumaczą sobie wyrażenie kontraktu z upływem n 
bliższego roku teatralnego w ten sposob, iż kontrak; 
ma istnieć jeszcze do Wielkiejnocy 1873.

   Przed parą dniami donieśliśmy o skradzeniu w
Mons w Belgii 475.000 tr. w biurze ajenta banku 
narodowego belgijskiego. Stało się to w ten sposób: Ty­
dzień temu przygotowano paczkę biletów bankowych 
na 475.000 fr., która m ia ła  być w y słan ą  do Brukseli 
i umieszczono ją  w kasie żelaznej, od której wziął klucz 
p. Duvivier, ajent banku. Nazajutrz ajent rzeczony wy­
jechał na polowanie, a klucz zostawił żonie, żeby go 
oddala jego zastępcy w biurze. Ten otworzył skrzynię, 
lecz nie zajizał wcale, czy ów pakiet znajduje się, 
dopiero później inny ajent dostrzegł brak takowego- 
P. Duvivier wróciwszy wieczór i dowiedziawszy się, że 
pieniądze znikły, polecił naprzód, aby nikomu nic nie 
mówiono, i zajął się poszukiwaniem skrycie; ale gd> 
kilka dni u p ły n ę ło  bezowocnie, sąd zawiadomiony o tym 
wypadku, rozpocząłjśledztwo, odbył rewizyę u Łraech 
urzędników banku, lecz napróżno. Ponieważ zamek ka­
sy jest nietknięty, a mógł go otworzyć ten tylko, ko­
mu był znany mechanizm zamku bardzo sztucznego, 
przeto nikt obcy nie dopuścił się kradzieży. Zachodzi 
nawet wątpliwość, czy pakiet był naprawdę włożony 
do kasy, bo ajent bankowy mający tak grube pienią­
dze pod kluczem, nie zwykł oddawać klucza przez żonę, 
dla tego żeby udać s’ę na polowanie.

—  Najszybszą dotychczas podróż do Ameryki odbył 
parowiec „City of Brussels," który przybył do Nowe­
go Jorku d. 17 listopada; drogę z Liverpoolu odbył 
on w 8 dniach i 3 godzinach.

—  Donosi telegram z Nowego Jorku z 28go bm., 
że cholera zniknęła w Halifax, a w Filadelfii, Nowym 
Jorku i w innych miejscach strasznie szerzy się ospa-

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie
20 cent. R

  Dnia 29 listopada pochmurno; termometr od O n
doszedł do +  2°.8 R. Barometr idzie na dół; o godzi­
nie 6ej rano dnia 30 listopada stan jego był 324.82, 
termometru — 0°.6 R. Wiatr północno-wschodni spokojn.'

  W piątek dnia 1 grudnia, Śgo Eligiusza biskup®
wyznawcy.

Sprostowanie i
W wczorajszym feilletonie w szpalcie 4ej wierszu 9tym 

od góry; zamiast: „Jeżeli zatem księga ta nie była * 
ręku królowej Maryi, bardzo przypuścić można, że dl 
niej nie była pisana* czytaj: źe dla niej była pisano

sie na insynuację ptezcoa . .UJvuuv6v . —  — « nrnfoonr alrariamii Hnrho-I — Wczoraj oddano do sądu Stanisława Gątkow- trakt z i
pitana zastępującego prokuratora. Ten sam sąd seminarium a następ P , j q 10 nJ skiego, muzykusa, pijaka nałogowego, który na żonę wiązany,
to je n a r ,  cK  *  o b n a o j m ,  skazał U bac a J - J  P O e,sb ar.k ,e  , zosb.1 po» an;, .  1810 sm«; p„ ekupH  sied!„  „  ry„Un, I tc , J  , t y . |

*) w  S 32 kontraktu, znajduje się postanowienie, że 
razie gdyby równouprawnienie polskiej i niemieckiej scen.' 
nastąpiło , albo większa liczba przedstawień polskich zostr 
ła dozwoloną, co do zmiany stosunków ma być zawarty ukł ‘ - 
dodatkowy, a gdyby takowy nie przyszedł do skutku, kon­
trakt z upływem najbliższego roku teatralnego ma byc roz

r r k d ę ż k ą k a r ę :  by ł z ra z e m  stroną i sędzią dyrektora „komisyi do ułożenia praw ." W
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G o sp o  d a r s tw G , p n e m y s ł  i  h a u d e l .

O św ięcim  29 listopada. Na dzisiejszy targ dosta-
. . .   ̂« i _ womlrniopifl Vf\n-

12 f. 20 złr., 24 f. 36. Revalesciere Chocolatće w tabliczkach
1 proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent. na 24 filiżanek
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent, w proszkach 
na 120 filiżanek io  z łr , 288 filiżanek 20 z łr , 676 filiża­
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: B a rry  du B a rry  et Como.

wiono wołów tylko 1 9 4 , z powodu zamknięcia kon- g  t o d Ł  j<J[ L T o o S  Wilda
tumacyi w Nowosielicy. Kupców przy y o wie u i m e , Traućzyński, aptekarz pod „Gwiazdą"; we Lwo-
mieli co kupować. Cała Morawia ogląda się tylko za ! . e £ otlend ^  Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wołami salicviskiemi, z powodu że władze miejscowe w8zystkich miastach uznanych aptekarzow i kupców. Z Wie­l i Z efnaTuiaceT am zarazy pozwalają zaopatrywać dnia* uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
Bera i Ołomuniw tylko wolami spiowadzonemi koleją od lub przekazem pocztowym, 
nas. Zapłacono te 194 woły po 34— 35 złr. za cetnar, | -jw-warosfSBBWB 
pomimo, że w Wiedniu na ostatnim targu przy spędzi-,
2.500 sztuk płacono za takie 30 — 32 /2. W Berlinie 
było tego tygodnia wołów 1.688, Owiec 2.564, Świn 
7.159. Wszystko prędko sprzedano. Za woły płacono 
chętnie 21 talarów za cetnar cłowy martwy. Ceny o- 
wiec i świń bez zmiany. — Ajencya Banku galicyj­
skiego dla handlu i przemysłu.)

K o n d y n  28 llstop. Biuletyn dziś wydany o- 
głasza, że ks. Walii przepędzi! noc spokojniej i 
że najsilniejsze objawy chorobliwe słabnąć zaczy­
nają.

L ondyn 29 listop. Biuletyn lekarski wydany 
wczoraj wieczór o lOtej mówi, że stan choroby ks. 
Walii nie zmienił się.

L ondyn 28 listop. Morning Post ogłasza do­
niesienia z M e x y k u  otrzymane, a to z Matamo- 
ras z d. lOgo bm , a z Monterey z d. 4 bm. Mó-

D i n i e e l i n  27 listop Pszenica 5‘65, żyto 4-50,

czyna 22.50, mas okowity — 70, masła 1-60
R z e s z ó w  25 listop. Pszenica 5-75, żyto 4 60

f m  e g  l ą € i  W  © l i t y  *

Depesze Telegraficzne.

l i r u k s e i l a  28 listop. Echo du parlament c- 
glasza następujące wiadomości pod zastrzeżeniem, 
lubo twierdzi, że ma je  z wiarogodnego źródła. 
Zapewniają, ze bar. A n e t h a n  i czterej jego ko­
ledzy w gabinecie m ają ustąpić. Minister skarbu 
J a c o b i  zastrzegłby swoją tekę a hr. de T h e  u x- 
M e y l a n d t  ma mieć powierzone złożenie nowe-

ł l  Ww W  v  S. D u v U l v W  7 J  I I  * A

jęczmień 3 5 0 ,  owies 1-95, groch 4-50, fasola 575 g0^ J “k | j l l a  28 listop. Przed pałacem narOdo- 
tatarka 3*70, proso 3-65, ziemniaki 1-80, ™Pak ebrała się znaCzna liczba ludzi, których od-
1 5 - ,  siano P S Ó .s i o m a - ^  drzewo twarde 13 -  ^  ^  gwardyi obywatelskiej. Słychac 0-
miękkie 9— , okowita —*88, funt mięsa -  16 /„, masła _ dymisya
— -50, kopa jaj 140. B r u k s e l i ®  28 listopada, wieczór. Minister

P e s z t  25go listo p a d a . Dowóz niewielki, obrót mały, l j iarj)U wn,;53j dzj£ w izbie zniesienie ceł wchodo-
ceny bez zmiany. , wych od zboża i ryżu. Pocztm przystąpiono do

Płacono pszenicę za 81 funt. 6-40 do 6 45, za *• obrad ogólnych ta d  budżetem ministerstwa wojny
  _ . JL ■  i _ QiQk (1 A -4 * M 1 I .1 P.f.Ł" 1 — - . _ Y. _ L > — to <v> rtn/lkl

do 1-97, proso 3-05 do 3-15, spirytus 58 złr., 
83 złr.

a a d v v l i v  — -— — *  — I o o i u u  v u     —    v  w

7-25 do 7-30. Żyto po cenie stałej 3-85, do 3 90 Jęcz-1 Minister wojny przemawiał za obowiązkiem osobi- 
mień utrzymuje się od 2 70 do 3 03. Owsa od 1*»S, g}̂ by woj ?kowej( przeciw wyręczaniu się za-

* atępcami, lecz ni© postawił wniosku. Miastu dziś 
spokojne. Lewica odroczyła interpelacyę o dymi

| syę Dedeckera. .
r « r y *  28 listop. Ajencya Havasa pisze: Za­

przeczają pogłosce, że mesaż T h i e r s a (za otwar­
ciem sesyi zgromadzenia narodowego) wyrazić ma 

I życzenie, aby rz^d stale został ustanowiony we 
Francyi. Mesaż wcale nie dotknie pytań konstytu-

dwie są tego kroku przyczyny: najprzód zmiana jest zbyt potężną, zbyt wielką, aby szukała gdziem- 
zaszła w wydawnictwie Osnowy, która rzadziej dziej niż w sobie samej punktu ciężkości, i aby po- 
się okazując, mniejszy dziś wpływ wywiera na trzebowałapowiększać swoje posiadłości, trudności, 
ludność co poczytywane jest zarazem za chyle- przez jakie monarchia przechodzi, są naturalnem 
nie się stronnictwa ugodowego i ośmiela świę- następstwem każdego wielkiego przeobrażenia, a 
tojurców; a powtóre pewna nadzieja korzysta- spodziewać się należy, że codziennie zmniejszać się 
nia z zamętu, jaki wywołaćby musiały wybory bez- będą; wszelako me znikną bez pozostawienia po 
pośrednie: przyczem moskalofile popierając tako- sobie sprzeczności w tendencyacb, goryczy w umy- 
we, mogliby się spodziewać pewnej względności ze słach. Uczucia te ustąpią zapewne przed sprawie-
strony centralistów, wobec których może nawet dliwem rozważeniem powszechnych interesów mo-
i- v  - i! -  i— .------------------------------*oi„_ I na.nhii ale da się to osiągnąć jedynie unikaniem

zagranicznych. Polityka taka zgadza się|1 ILU G u n a iu n o i ijv^ujy, ju  niaouiv n tju i vnuoxw wv.   ---------  ̂■ o r . , / . . . . °  v

Heclós i Nuitras i sposobi Bię do uderzenia. Jene- j przemawia do ludu ruskiego j tem samem mniej |zresztą ™newiGeni« torf*

„ i ,  one: W pobliżu IzaWikłań żogenniciujeh. Politjbn ń t a y t o  „iSformalne przyjęli zobowiązania. Jakkolwiek żalu-1 narchii,
prawę wysłaną za furażem. T r e m  i
H ppIos i Nuitras i sposobi si© do Uuvi«w®*u« ■ ui«vuiuniu u« »««*»• »uuu.v^w . »»<•“  w———— —  «■ _ » • . . • • , , ■, , .
rał E s c o b e d o  ofiarował rządowi wszystkie swoje skutecznie może go bronić od bałamucenia przez nyby uczuwać potrzebę *erazn,eJszeJ

jeko rządowe, którem dowodzi C o r  l i r a ,  stronnikdw Moakwy, to .n y k ż e  pewni i««tejmf ,_że generae,,, na c,eżkie wysla j p » spoko-

win że C a r v a j a l  zrobi w stosownej chwili rewo- opinią i nie dozwoli nigdy, aby ster spraw ruskich wego kanclerza, aby me schodzi! z drogi, ,a k ,  zna- 
lucye w Tamaulivas. przeszedł raz jeszcze do wrogów imienia i narodo- komity jego poprzednik postępował.

V l t t d r y t  27 listop. Esperanza oświadcza, iż wości ruskiej B erlin  29 listop. Provinzial Corresp. twier-
umocowaną jest od hr. C h a m  b o r  d a  do zaprze- Oczywiście, że doniesienia dzienników urzędo- dzi, że parlament nie będzie zamknięty przed u- 
czenia pogłosce, jakoby był przychylny drugiej ga- wych i pólurzędowych pruskich o stosunkach Po- pływem tego tygodnia. Kanclerz książę B i s m a r k  
łęzi Burbonów w Hiszpanii; hr. Chambord oświad- laków z Internationalem, są bardzo pożądane dla jest od tygodnia cierpiący, i dlatego nie mógł się 
cza, iż nie uznaje nikogo innego prawowitym kró- pism rosyjskich. Organ też jółurzędowy rosyjski znajdować na ostatnich obradach parlamentu, ani
lem Hiszpanii prócz Don C a r l o sa. Le Nord  skwapliwie powtarza zarzuty robione ka- uczestniczyć otwarciu sejmu.

B erlin  29 listopada. Drugim wice-prezesemB u k a r e s t  28 listop. Izba przechodząc w zwy- tolikom niemieckim co do mniemanych stosunków 
czajną sesyę, wybrała tegoż samego prezesa i wi- między Internationalem czerwonym i czarnym, o- h zby deputowanych wybrany został B e n n i g s e n .
ceprezesów, przez co’ dała rządowi wotum zau- raz Polakom, że szukają dla swojej sprawy naro- Rząd wniósł wielką liczbę projektów ustawodaw-

dowej pomocy w spisku socyalistycznym Interna-1 czych, między niemi tyczące się zwinięcia skarbu 
Wiadomość I tionala. Gazeta Toruńska wykazała w artykule, I państwa (chyba skarbu wojennego pruskiego. Red ).

fania.

p o ^ ^ w ^ n n k ^ ó ł^ u r z ę d o w e j  ^aprzecza pogło-1 który powtórzyliśmy, jakiemi’ drogami wychodzą I Budżet na r. 1872 przedstawia wielką nadwyżkę 
skom rozpuszczonym przez wiele dzienników, ty- z Berlina te przeciw Polakom knowania i jak zno- w dochodach. Rząd chce przeznaczyć 8 1/* milio- 
czacym się rewizyi umów zawartych co do kolei wu wracają do Berlina, niby jako stwierdzone. Dla nć w talarów na powiększenie płacy urzędników, 
tureckich, Imówi :  Rząd cesarski ni ema wcale za- Polaków macbinacye te pruskie nie są wcale no- nauczycieli i profesorów, na polepszenie uposaże- 
miaiu nadwerężenia tych umów, lecz owszem widzi wością, bo pamiętają Barensprunga, Niederstatte- nja uniwersytetów i reformy podatkowe, 
z przyjemnością postępy tego przedsiębiorstwa, ra i Posta, i podrabiane przez władze pruskie li B erlin  29 listopada. Provinzial Corresponden. 
Komisya zwołaną była na to jedynie, aby sprowa- sty spiskowe. Interpelacya Dra Niegolewskiego wy- (urzędowa) rozbiera ponawiające się mordowanie 
dzić porozumienie co do dworca kolei w Konstan- kazała te intrygi jak na dłoni. Na nic się atoli | żołnierzy niemieckich we Fiancyi i bezkarność 
tynopoln. Cholera wzmaga się mocno w Stambule nie zda protestować, 
i w dzielnicy, w której stoi pałac sułtański. 1 17 —

Sprawozdanie tygodniowe 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 

o cenach zboża i produktów na placu lwows 
od 16 do 23 listopada.

Niedostateczne dostawy i złe drogi unie™° ^ '.^ Ic y jn y c h . . ,
zawarcie większych interesów. Ceny są zawsze koizystne 28 listop. Rada ministrów zatwierdziła
dla sprzedających. . . Iw zasadzie wniosek Thiersa, względem częściowe-

Pszenica 170 f. w. żółta 10;25, biała przednia 10 80,1 odnawłauia zgr0madzenia narodowego. Propozy-
z umową rosyjska 9*75, galicyjska 10_25 o o > 1 Cya ęa ma być umieszczoną w mesażu prezydenta,
żyto 160 f. 7-50 do 7-60; i f z“ ieó :140 t. b—  oi ± 2g ligtop> Le Temps donosi: R o s s e l
6-20; owies 100 funt. do 3'50; hreczka 140 1- 6 bU ,Mtorowi Paschoud aby oznajmił sędziom,
kukurudza 170 f. nowa 7-80, stara z r 1869 i 18/0 l e obowi kn gweg0 dopełnili. Le Bien public od-
8-50 do 9; groch 180 f. S—  ■aJ ®'25’ ’la61 z l r ! piera pogłoskę, jakoby armia była niezadowoloną,
10—  do 10-85; koniczyna 180 funt. 58 do b l z ir.,ir v & > ~ .  •--------------
anyż rosyjski 100 f„ 28 do 28-50;; anyż plaski 100 
18 do 21 zlr.; rzepak zimowy 150 tunt. io  
15-75; lnianka 150 f. 11—  do 11-25 i 11 8° 0
wego produktu brak; konopie 100 funt. średnie19 20
średnio przednie 21 |do 22, przednie ;23 do 25; len

■ ’ 11 w'sZvścv ofi ierowie i żołnierze są z do-
•50; anyż plaski iuo  f. » przychylni legalnemu porządkowi. Wiele

150 funK ^ _ .d01 d z iL ik ó w  donosi, że hr. C h a m b o r d  bawi w

Pa? a r y *  29 listop. Proces B l a n q u i e g o  ^odro­
czony został dla d a l s z e g o  śledztwa. Wczoraj^w nie-

surowy 18 do 21, czesany średni 21 do 24, przedni} h dzjeinicach Paryża przedsięwzięto militar- 
24 do 28, płótno ceny nieoznaczone; wełny cetnar 110] ^rodkj ostrożności, panowała jednak zupełna 
do 120; miód cetnar surowy 23 do 25złr.; okow:ita isO | SDOk0iność. — Depesza prywatna z Rzymu donosi, 
Trallesa 41 miar, gotowa 23-50 do 2 4 , n a  styczeń ! 1 ̂  przyjmując adre8 wręczony sobie przez
maj 21-75 do 22, na styczeń, sierpień 22-50 do 23. i ^  ogób  ̂ pr-otestowa  ̂ stanowczo przeciw wszel- 

—— - kiej myśli porozumienia się z królestwem Wło-

. p 0d *a t ®k ekt^spocyllnej0komisyi, ma być po-1 p » r y Ł  29 listopada. Journal des Debuts do 
wiekszony za pomocą stopniowego podwyższania norm 008j z RZymu: Poseł niemiecki we Florencyi hr. 
r eróbki z pozostawieniem nadal teraźniejszej wysoko- B r a s s i e r ,  lubo chory, i trzymał z Berlina pole- 
śri akcyzy po 70 kop. od puda, ze względu na to, że ceDjej £by usiłował przybyć do Rzymu na otwar 
• a wysokość akcvzy ustanowioną została za porożu c;e parlamentu, ale nie uczynił tego. .
tuleniem . i .  ż p r . S e n t a i ,  i i .  ci ostatni o.»oUi Si, P a . y ń  29 listopad., l i  t a  donos.: Sąd
inż zT ia  wojenny postanowił pod względem Oficerów fran-

Na tej zasadzie, komisya zaprojektowała zaprowa- CUBkicb, którzy złamali słowo, będąc w niewoli,
dzenie następującego ustopniowania norm co do prze- wyzgZyCh oficerów usunąć ze służby czynuej, a mz

morderców (o ile wiemy, były takie dwa wypadki, 
Z dwóch ciał prawodawczych, które obecnie obra- że oskarżeni przekonani o zabicie wojskowych 

dują w Berlinie, w parlamencie zajmowano się we pruskich po zawarciu pokoju, uznani zostali przez 
wtorek trzeciem czytaniem nowelli karnej o du- Lądy przysięgłych we Francyi niewinnymi, nieda- 

Do szczegółów, jakie zawierają listy .korespon-1 chownych trudniących się sprawami politycznemi Wno zaś sąd przysięgłych w Bawaryi skazał spra- 
denta naszego z Wiednia — bo list jego ónegdajszy w kościele lub miejscu przeznaczonem do czynności wcę jednego zabójstwa, Francuza, na ciężkie^wię- 
doDiero dziś rano nam oddano — nic prawie do- religijnych, a to z poprawką Windhursta, który o zienie. Red.). Provinz. Corr. kończy artykuł swój 
dać nic mamy. N. f r .  Presse pisze: „Wybory do tyle łagodzi pierwsze brzmienie projektu rządowe- temi słowy: Niegodziwe postępowanie ludności 
rozwiązanych sejmów i Rady państwa rozphaoe; go, iż nie „więzieniem aż do dwóch lat* karany francuskiej i sądów francuskich nie tylko może po- 
rokowania względem żądań polskich aż do czasu będzie, kto przekroczy ten przepis, ale „więzieniem służyć za przedmiot rozwagi, ale ma oraz bardzo 
sesvi Rady państwa odroczone-bar. Koller dla Czech albo twierdzą." Żwawe toczyły się nad tym przed- stanowcze znaczenie praktyczne. Bezpieczeństwo 
mianowany (namiestnikiem) — nie ma więc w tej miotem rozprawy. Bar. Aretin z Bawaryi obwiniał ffojsk niemieckich we Francyi jest w najwyższym 
chwili uderzającej nowości.* Tout va pour le m itux  ministra Lutza, iż mieszał „prawdę ze zmyśleniem" stopniu zagrożone, jeżeli przysięgli francuscy i 
dans le meilleur des mondes possibles! Nie wiele w swojem motywowaniu wniosku, i zakończył przy- najwyżsi urzędnicy sądowi mogą wygłaszać takie 
tiż  potrzebuje N . f r .  Presse, byleby od swoich wy- słowiem łacińskiem, że kogo Pan Bóg chce zgubić, niegodziwe zasady dla osłonięcia mordów na Niem- 
szło. Wtedy wszystko dobrze, i z radością też pi- odejmuje mu naprzód rozum." Hr. Munster dowo- Cach spełnianych, 
sze że ni ema nic nowego 1 Bo cóżby było? Czy dził, na jak fałszywą drogę wchodzi rząd z tym f a r y i  29 łisl 
Austryi potrzeba co więcej, jak rozpisane wybory, wnioskiem. Mallicckrod wykazał, że minister Lutz R o s s e l a  napisany wczoraj przed śmiercią, w któ- 
odroczone układy, i mianowany namiestnik dobrze opierał się na zmyślonych cytatach Gaz. Augsbur- rym tenże poleca stronnictwu Komuny, aby w ra- 
uż znany — zaprawdę, ktoby jeszcze czego żądał \skiej i przestrzegał izbę, aby nie leciała na oślep, zie, gdyby przyszło ono kiedy do władzy, nie chciało

'rd nowego gabinetu, tego N . fr. Presse zapewne Lutz stawał jako obrońca Dóllingera. Gneist bronił żywić zemsty.
by zepytała: Mein Liebchen, was willst du noch wniosku. Uchwała nie inaczej wypadła jak 25go M a d r y t  29 listopada. Według raportu jeue- 
mehr ?.... A przewidując jedną’ tylko możliwą odpo- bin. Wczoraj miał przyjść pod obrady budżet wo- ralnego kapitana H a  w a n n y ,  panuje tam wielkie 
wiedź, to jest, że byłby całkiem zadowolony, gdy- jenny. wzburzenie umysłów, z powodu s t r a c e n i a  za
by go p. Holtzgethan, ta  hohenwartowska mara w W izbie deputowanych sejmu pruskiego wybra- wyrokiem sądu wojennego o ś m i u  uczniów medy- 
uowym gabinecie, nie trapiła, zaspokaja go N. f r .  no prezesem Forkenbecka, a pierwszym wicepre- cyny za znieważenie cmentarza. Sprawa ta ma 
Presse proroctwem, jak pisze, że p. Lucam zastą zesem Kollera, lecz gdy przyszło do wyboru dru- być przedmiotem narady ministrów,
pić ma ewentualnie (sic) tymczasowego ministra giego wiceprezesa, izba nie była już w komplecie. I 
:inansów w gabinecie ks. Auersperga. Wczoraj m iał rząd wnieść różne projekta ustaw.

Zwrócono naszą uwagę z Wiednia z powodu wtor-I Nordd. allg. Ztg, która od pamiętnej wycieczki

róbki wykonywanej przez przyrządy, przyczem każda gzych oficerów tych tylko, którzy już z innych po 
*na ma wchodzić w wykonanie z dniem 1-m sier wod6w postawieni zostali przez komisyę ulaska

wień na wykazie obejmującym oficerow do oddalenia 
-io™ „ 1R7R r 1R7Q r I _  N i g r a  miał posłuchanie u1872 r. 1876 r. 1879 r.

105 * * 125 * *
systemu mieszanego 72 
zwyczajnych
Dla pras ręcznych 31 
Dla maszyn odśrodko­
wych
Dla zwyczajnej Prasy 
gzrubowej . 7 <'■
Dla systemu dyfuzyj­
nego na zimno 
Dla tegoż systemu na

24

gorąco 27

88
72
63

28

8%

30

34

105
85
75

30

10

40
Dla aparatów dyfuzyjnych Roberta, na kaWe 100 ieinogci do jednego z kantonów. Prawo 

wiader ich objętności, po 7 berkowców do 1876 r., I • może by^ odmówionem albo odebra 
d zaś może być zaprowadzona nowa norma Prłe* j wodu utraty praw cywilnych ra. wyrokiem

róbki.

R z y m  28 listop w - „ o
króla i wyjechał wczoraj wieczór do Paryża. Le- 
sarstwo Brazylijscy wyjeżdżają 30go do Florencyi.

B zym  28 listop. B i a n c h i  wybrany został 
286 głosami na 349 głosujących, prezesem izby
deputowanych. .

R zym  28 listop. Wiele rad municypalnych i 
korporacyj wysłało adresy z powinszowaniem do 
króla i rządu. Cesarz Brazylijski przyjmować bę­
dzie jutro ciało dyplomatyczno rezydujące w Rzymie.

B ern 28 listop. Uchwalony przez Radę naro­
dową art. 44 konstytucyi, tyczący się osiedlania 
s ię ,  przyznaje wszystkim Szwajcarom prawo wol­
nego osiedlania się za okazaniem świadectwa na­
leżności do jednego z kantonów. Prawo osiedlania 
się może być odmówionem albo odebrauem z po

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z d. 29go listopada.

■'osady: Dozorcy więźniów w sądzie kraj. lwowskim 
(300 zł ), podania w 4 tygodniach. . . , „
' - L i c y t a c y e :  D. 11 stycznia w sądzie krajowym krakow 
Tkim sprzedaż przymusowa dóbr Pleszów z przyległoscia 
Ku.awy, Zakręcie, Koło i Kąty.—  D. 11 grudnia w zarzą- 
’zte dóbr w Boiechowie licytacya celem wydzierżawienia 
i, znów skarbowych w Nowosielicy i Kmaziołuce. ,, 

Z a w ia d o m ie n ia :  Sąd kraj. krakowski jako handlowy
e  wypisaniu firmy. „Józefa F ruhbecka restauracya w Kra­
kowie" o wykreśleniu zaś firmy: „Spółka zdrojowisk kraj - 
wwb w K rakow ie".- Sąd kraj. krakowski o uznaniu Ma- 
ryanny Burdelowskiej za cierpiącą na umyśle, kuzator mąz 
Wincenty Burdelowski. -  Sąd deleg. mXT 0
b: ima o wytoczeniu mu pozwu przez Napoleona i®ro“
40 tł. tytułem zaległego .czynszu, rozprawa dnia l )

U>ZawPe z w a n ia :  Sąd kraj. lwowski spadkobierców me-
v adomych ś. p. Franciszka Parzelskiego właściciela doDr 
Mikołajowa, Sterkowic i Zaliski w Zloczwskiem.

Nadesłane.
W szystk im  chorym przyw raca  siłę  i  zdrow ie bez le­

karstw  i  kosztów  Revalesciere du B a rry  z Londynu.
Delikatny środek lekarski Revalesciere du Barry usu­

wa wszystkie choroby, na które nie pomagają lekarstwa, 
a mianowicie: cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 

■ucowe, wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, za­
tkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną 
puchlinę, febrę, zawrót głowy, szum w uszach, nudności i 
wymioty nawet w ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, 
reumatyzm, podagrę i bladaczkę.

W yciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach.
Świadectwo Nr 68,471.

P r u n e t t o  (pod Mondovi) d. 26 października 1869. 
Wielmożny Panie! Mogę Pana zapewnić, że od czasu, 
edy używam cudownej Revaleaciery du Barry, t. j. od 2 
t, nie czuję już dolegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat. 
ogi moje wyprostowały się znowu, wzrok mój jest tak 
obry, że nie potrzebuję okularów; żołądek mój nabrał 
iły, jak gdybym miał dopiero 30 lat. błowem, czuję się 

odmłodnionym; miewam kazania, spowiadam, odwiedzam 
chorych, odbywam dość dalekie wycieczki pieszo, czu­
je znowu świeży umysł i dobrą pamięć. Proszę Pana o- 
gtosić to moje pismo, gdzie i kiedy zechcesz.

uiinacya zawiera dodatek ze wskazaniem wydziału.

kowego drugiego"* artykułu , że nominacya „m ini-1 swojej przeciw Belgii i prasie b e lg i j s k ie j  m i lc z a ła , !  e d e n  ̂ 0  h s to p ad a^ g o d .^  mm. 5
strcm" znaczy tylko „bez teki," bo każda inna no- występuje znów dz,ś w artykule wstępnym: prze- J  A

    wvH*ialn niw tamecznemu rządowi, czvmac eo niejako od- a,u5 państwa w sreorzeo i ntosy z r. ioouciw tamecznemu rządowi, czyniąc go niejako
3» *  i m m i  -  Łm? t f  i g j g - - s ; T a « ; r  sss, sssrzrażenie: nie mianuje się więc ministrem bez teki, granda i podnosząc wysoko mniejszość bberalną 3 2 0  80. Lon.dyn 1 -  Losy z roku
lecz tylko ministrem. Ale właśnie p. Uoger jest izby. Dawniej zdarzało się niekiedy, że rząd na: _  _  _  Akcve franco-austr 132 30
ministrem tylko, więc bez teki; sądziliśmy przeto, poleonskt występował z naganą przeciw B e l g u i ^ 4 - - A k c j e  kol g il Karola Ludwi

miejsce p. Grocholskiego miała- wymógł nawet na mej wydalenie niemiłych sobie ]>aPoieony y ' /«• AllcJ e koi. gai. naroiaDudwiże nominacya na miejsce p. urocnoisaiego miara- wymogi nawet na mej wyumeme 2fiA. 1 Akcv:  koi Lwów-Czerniow 170-_____
by inne znaczenie, bo dotąd dwóch ministrów bez ludzi; dziś wzięły na siebie Frusy tę rolę mentora -  • J  . w8cbod J63-25 — Akeye banku
teki nie b j .a lo  »  gabinecie. Nie idaie za tem, a- i protektor., i obja»i.j»  Belgii swoje mezadowo- ^  k » t pbtnoę wtótoa Akeve

ick teraz nie b jto , bo przeciet w szytko jest lenie, dopóki oczywiście oie u z ,sk o »  pnm iżoiej. .(YerMS .  67“ o -  Oblig
ie tjlko  tnotliwe ale prawdopodobne; w now,m ga- Uzego Bobie gabineto, z którjmby można traktować “ " “ r  , , 6l g _  Akcie banko wiedeó dfa
in n ie  ma M  zatem tj .n  m.n.strów be, „ k i, i i .  i »praw , andto .e  . ^ « g A k V ^ ” - U . ^

nie
binecie
będzie potrzeba.

Gazeta Narodowa domyśla się z łatwością, zkąd 
mamv informacye wiedeńskie; radzimy jej tylko, bą także „zepsucia.

J  . .  *  .1 - L —  n k t r  rr 4-__________   I H  A d o b l  U U Q  M l  P  l P C l t  V I

Nordd. allg. Ztg, Belgia była tylko siedzibą Inter- obrotu ogom. n u  ou. A«eye ang.o.-oanKU 
national, czarnego i czerwonego, teraz jest siedzi-1 Ą k c,^  k o l l ^ m ą d . ^ A k c j e J t o l ^ e d m .

Pardubic. 179 50. — Akcye kol. północ. 213-75,—Skoro je~uznaje*za dobre, aby z tego samego czer I Oczekiwanie jest wielkie , czy skazani Ferre i 22D50 — AkcTe 'ba^ku  budowy 1 1 0 -2 0 -
oała źródła Co zaś do zajść, o których „wie do- Rossel będą straceni albo me. Pominąwszy Ju* 125-75 -  A kcvrkolL  Alrold
skonale" Gazeta Narodowa a później objaśnić je biste względy, jakie powodują wielu do oszczędza- ^  ^  Akcye banku anglo- węgiersk 99-75 -  
obiecuje, nie w i e m y  o nich wcale. Możeby przeto ma Rossela, zachodzi tu  kw estya, czy Thierr ze-
lepiej zrobiła Gazeta, gdyby je zaraz,wyjaśnić chciała, chce przed otwarciem zgromadzenia narodowego, to Usposobienie giełdy, uajstalsz .

. . , • 1 * 2  : na bnrmó  Dmnt. 1 i'aaF nrniaainninm moBQ^Il doTWoll^ Tl fi Snpłflifi- I

HUUU UllUkiJ P‘WI' VJ   J   •> | t  •
wym; z powodu ubóstwa, jeśli gmina, do której 
należy, odmawia wsparcia. Osiedleni nie mogą pod­
legać wyższym opłatom i podatkom, jak miejscowi 
Ustawa związkowa wyda przepisy co do trwania 
zezwoleń na osiedlanie się i co do opłat.

D a r m s t a d t  28 listop. Hr. B e u s t  przybył tu 
w odwiedziny do bar. Dilwigka, a jutro jedzie da­
lej. Około 20 oficerów, po większej części wyż­
szych, podało się o pensyę z powodu zaprowadzenia 
nowej umowy militarnej (pruskiej).

S tu ttg a r t 28 listop. Hr. B e u s t  przyjmowa 
ny był wczoraj przez oboje królestwo i zaproszo 
ny do etołu królewskiego.

zamiast rzucać jakieś i na kogoś podejrzenia. Przy- jest przed wniesieniem mesażu, dozwolić na spełaie 
tem pozwolimy sobie zrobić jej uwagę, iż w nu- nie wyroku, czy też czekać zechce, jak  izba będzie 
merze wczorajszym po dwakroć z naciskiem powta usposobioną, 
rza: „że ministrowie dopiero po zaprzysiężeniu roz­
poczęli z p. Wodzickim rokowania." Owóż wiemy _ tl
z pewnością, że ofiarowanie teki hr. Wodzickiemu As t a t n i e  d e p e s z e  t  e l e m f i c z n e  „ G z a su .
nastąpiło w piątek wieczorem, odmowa w sobotę o r  °  1
lOej rano, a ministrowie według gazety urzędowej, 
składali przysięgę w sobotę w południe. Mioiste W i e d e ń  29 listopada w nocy. Czwartkowa I 
ryum było więc już złożoce, gdy br. Wodzickiemu by. fr. Presse ogłasza okólnik hr. A n d r a s s e g o  
ofiarowano tekę, ale wykonanie przysięgi i nomi- z d. 23 listopada do posłów austryacko-węgitrskich1 
nacye nastąpiły później. Za granicą. Andrassy mówi w nim: Dwie są przy-

Niedarmo pisaliśmy o konszachtach partyi mo- czyny, które n u pozwalają spodziewać się,; że powie- 
skalofilskiej w Galicyi z centralistam i, skoro o- rzonego sobie zadania dokona, to jest bezwzględna 
śmiela sie ona już dzisiaj czynić zarzuty ks. Auer- wiara w żywotność i siłę Austryi, która więcej niż 
spergowi że nie rowiązał sejmów i nierozpisał wy bo kiedykolwiek jest koniecznością dla równowagi euro- 
rów bezpośrednich do Rady państwa, „mianowicie pejskiej i pokoju powszechnego; powtóre najgłębsze 
tam gdzie ludność tego pragnie, jak np. w Gali- przekonanie, że polityką nieodwołalnie przepisaną, 
tyi.“ Jest to zuchwałe rzucenie rękawicy całemu musi być jasna, otwarta, stała polityka pokoju, jaką 
krajowi, a o ile sądzić można z pewnych oznak, była polityka jego poprzednika w urzędzie. Austrya

BEDAKTOH ODPOWIEDZIALNY
A n t o n i  M ifo b s s l to e v s t i i .

O tl  A d s n i n i s t r u c y i  „ C z a s u * * .

Nakładem drukarni Czasu wyszedł Halend& rz 
śc ie n n y  na ro k  1 8 7 8 , ozdobnie drukowany 
zawierający: święta rzymskie, żydowskie, odmiany światła 
porządek jazdy i ceny na kolejach żelaznych, ceny te­
legramów, tabelkę stęplową, wartość kuponów papierów 
publicznych skarbowych.

Sprzedaje się po 2,5 cen tów  w Administracyi 
Czasu, tudzież we wszystkich księgarniach.

Kurs papierów i pieniędzy,

K r a k ó w  £0 listopa.

Sreb. how. obr. 100 zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Baokn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za loo rub. 
Talary prus. za 100 tal. 
btuikn. prus. za 150 złr 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny. . . 
Napoleon d’or. 
Półimperyały rosyjsk 
4°/o gal. listy zas.zkup. 
*>% rj v »
Obi. mdemmz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez i  

„ L. Czerniowieck 
Akcye B. G d. H . i i  
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6% ban. rustyk,
Listy galic. ban. hip 
Losy prem. węg.

W i e d e ń  29 listopa,

Obi. ind. i
czeskie

Z uszanow aniem . P io t r  bakałarz św . teo lo g ii,
p rob oszcz  z  P runetto , p ow iat M ondovi.

Pożyw niejsza n iż  m ięso , R evalesciere je s t  o 50 razy tan - .................  . , . , r  . . .
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających /, funta 1 złr. » » »  l

7 C., l  f. 2 z łr . 5 0  c., 2 fu n ty  4 z łr . 50 c., 5 f. 10 Złr., P o ty c z k a  g ło d o w a c a l. '-------

żądają! płacą

28 50 S
5

7 -  4
91 — f19 75 5

416 413 6
161 ICO 5
175 114 ^

83 8&i 5
117, 116
5 60 5 50 ę
9 80 9 22

761 761 I
86 f 85 J
761 76

262 259
171 169

. 12 — 70 —
— — — —
— — —  —
— — — —
102 — S9 —

1.

1. 58 30 58 40
). 47 75 67 65
t .  96 — 95 —

99 — 98 -
l. ’9 75 79 25
it. 75 75 76 2&
ó. 12 60 72 -
Z. 76 50 75 60
1 .1- - ----------

Listy zastawne.
’/, Banku nar. los. ,
„ galicyjskie . .
n n •  •
„ gal. zakł. kr. włoś
„ węgiersk. losow.
„ zakł. kred. austr, 
„ zakł. kred. austr. 

spłacał w 33 lat,

» „ 1854
* 1*60 

.  „ 1864
Comorente . 
Kredytowe . 
żeglugi parowej 
na Dunaju . , 
księcia Salm 

Paify 
ks. Klary. . 
hr. St. Genois 
miasta Budy 
ks. Windischg, 
hr. Waldstein 
hr. Keglevich 
Rudolfa • •

Akc. banku i przem 
Banku naród, austr 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Btn

289 60 
93 25 

101 50 
143 
26  - -  

189 50

żądają płacą żądają] płacą
Kolei półn. Ferdynan. 2135 | 2130  

l i  9 25 109 — „ rządowej fr. a. 384 — ,393 50
zachodu, c. E l. 246 2 & 24 s  76
Pardubickiej . 
południowej .

75  _  73  — „ Galicyjskiej _.
83 -  „ Czerniowieckiej

80 75 90 60 Kol. węg. półn. wsch,
89 50 88 — ks. Rudolfa 200 fi. w . a.

104 76 104 50 Akc. kol. Alf. fiuman
„ Kosz.-Bogmn 

fc7 -  86 TO „ „ Siedmiogrodz
121 — 130 61 „ „ Cisańskiej •

wschód, węg

288 — 
92 71 

101 21 
142 60 
34 51 

188 ŁO

97 50 
43 -
29 — 
38 —
32 50
33 — 
26 -  
23 -  
16 -  
15 60

815 — 
317 26 
611

97 -  
42 — 
38 -  
36 —
31 60
32 -  
24 -  
22 -  

14 -  
14 50

813 -  
317 -  
609

179 60 
201 76 
200|26 
170 ■- 
163 75 
165 
185 60 
190 -  
177 — 
255 65 
126 -

222 50 
213 — 
285 60 

99 76 
131 26 
127 76 
S8 25

austr. północ., 
wschodniej .

„ „ Franc. Józefa
Akcye bank. anglo au 

„ angl. węg 
" Zakł. kred. węg
„ bank. frank, austr 
.  „ węgierskiegc
„ „ kraj. gahcyj

we Lwowie 
wied.d.obr.płod. 209 50 
galic. hipoteczn 

„ austr. związków. 106 25 
„ dla obrot. ogól 192 30 
„ Tow. han. pł- 'e°

O bligi pierw szeństw
Kol. Ces. Elż. 5% za 

ioo fl. k. ®.
„ (sr. pr. ioo fl. w. a,
.  (Emis. 1862)„ „ »

Kolej rząd. St. 500 ir.
„ ,  Emis. 1*6 7 ,

178 50
201 50 
269 75 
168 76
163 25
164 50 
184 50 
119 5< 
176 — 
2(5 25 
125 50

Kol. połud. St. 500 fr. 
Bony 1870-1874 6% 
pół.C.F. loofl.m.k. 

za 100 fl. w. a.

223 -  
212 60 
5-83 

99 25 
130 76 
127 £ 
97 76

109

* * ”„ „ w sreb. 5% w. a. 
Kol. zachód. Czes. zs 
ioo fł.w.a. sr.ioofl.w.a. 
Kol. połud.-pół. niem 
— 5% — za ioo fl 

— w srebrze „ 
Kol.Gal.K.L.soofl.w.a.

(w srebrze 5% za 100) 
Kol. Gal. K. L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz. po soo fl. 

(wsrebrze5% zaloo) 
„ * » Emisya 1867. 

Kol. Sied. fl. 200  w. a. 
„ ks. Rudolfa po soo fl. 
(w srebrze 5 %zaioo) 

Kol. pół. czes. po soo fl.
(w srebrze 5 za 1 oo) 

Tow. Żegl. par. naDun 
za ioo fl. w. a 

Austr. Loyd lOOfLm.k 
Tow. prags. przem. żel, 

po soo fl,

111 76 
231 -  

90 50 
87 60 

106 75

płacą
U l  50 
229 — 

90 -  
86 51 

106 2t

93 50

97

105 50 
101 10

96 25 
94 25 

136 26 
134 -

105 75
192 «= W aluty

Cesarskie korony 
„ dukat na wagę
„ „ obrączl

Złoto a l marco 
94 76 Napoleondory 
93 75 Fryderyki . ,

136 76 Luidory (niemieckie) 
133 75 Srwerecy angielskie

79 70
90 50 
9(1 25

91 — 

102 -  

101 60

103 25

E 57 

9 28

Imperyały rosyjskie.
Srebro .....................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. ,

96 60

105 
100 80

79 40 
90 -
80 -

90 75 

101 5( 

100 60

żądają

116 75 
116 76

1 74’ 5

płacą

116 6'
116 60

1 745

L w ó w  28 listopada

Dukat holenderski .
cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

„ papier. „ 
Talar pruski . . . .  
Listy z. To. kr. gal. 5% 

» „ 4%
Listy zast. Banku hip. 
Obligi indem, bez kup. 
Akcye kol. gal. b. kup, 

„ „ lwow.-czer,
Akcye Banku hip. gal

102 76

5 565 

9 27

11 7P 11 (8

W i n i .  28 listop.

Listy zast. 1 ser. rub 
.  2 ser. „ 

kupon „ 
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska 

„ „ bydgows
„ „ terespols.
,  s łcdika

5 67 
5 58 
9 57 
1 90 
1 60 J

94 -  
74 30 
89 — 
76 30 
261 25 
171 
126 50

5 49 
5 50 
9 42 
1 P4
1 £9

83 60 
73 76 
88 70 
75 85 
260 25 
170 — 
134 -

88 94 
67 77

£8 40

Pociągi o so b o w e  
na kolejach żelaznych.

W Krakowie: lwowski
„ „ miesz.
„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński
„ na Oświeć, wrocławski 
„ doWrocław.mysłowic 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz, 
krakowski

miesz.

w Wieliczce: 
w Tarnowie:

w Rzeszowie:

88 60 
87 27 

1 73’ 
98 10

w Przemyślu:

we Lwowie:

Odchodzą 
po poł.rano

Przychodzą. 
rano |po poł

 2 165
74 81 73 87
 1 96?
91 £0 90 50 

66 33 
117 50

67 33 

102 ŁO

w Brodach:

»
lwowski

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski {

„ miesz 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czemiowiecki 
lwowski

11.30
7.— 
9.—

7.27
6. 3 

10.10 
6. 3
8.— 
8.—

n. 12.31 
9.52 
335

n. 2.41

n. 1.13
9.28

6.—

10.26

7.—
3.30

5.41

9.52 
11.59
9.52

5. 
2.12

12.31 
5.58 
5. 
1.19

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48

w  C zerniow cach: lwowski 
w M ysłowicach: krakowski 
w W arszaw ie: krakowski
w Wiedniu: krakowski

10.53 
. 3.30 

6.42 
8.52|n.ll.50

8. 7

10.49 
. 3.23

11.33 
9.
8.—

10.20
10.50

5. 
3.39

9.38 
n.12.26 

9.42 
3.24

n. 2.35

n. 1.— 
9.19

4.54

10.33
7.37

2.50

3.23
7 . -

4 . —
3.60

3.13
8.58
6.31

9. 5
3.21
3.21 
6.30

2 . 6

12.23
648
5.—
1.—

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11.—  
8.—  

n. 7.24

12.21
9.13

8.51
7.31
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W Księgarni D. E. Friedleina w Krakowie
nabyć można

praw dziw ie t a n i c h  wydań:
Komedyj Al. lir. Fredry

w ydanie 4te, in  8vo, z portretem  A utora , 5 tomów, 
cena 3 itr ., oprawne w płótno O *łr.

Poezyj Ludw. Kondratowicza
(W ładysława SyrokomliJ 

wydanie zupełne, na r*ecx wdowy i sierot
po Autorze, 8vo, z portretem  A utora, 10 tomów 

cena >3 itr. w ~
Sk ład ający  naraz  c a ł ą  kw otę  o trzy m ają  

p o rtre t A u to ra  in folio. (1627- 2 3)

L i c y t a c y  a
w in  zagran iczn ych , i ik ie  
ró w  i sp irytu sów  odbędzie się  
dnia 4 g o  b. r. o godzi­
nie 9ej przed po/ndniem w Illłtga- 
zyn a ch  B a n k u  g a l ic y j ­
s k ie g o  d la  handlu  i p rze­
m ysłu  w  K r a k o w ie  przy 
u licy  W a r s z a w s k ie j  Mr. 
1 3 9  na K lep arzu . (mi-i-s)

a skutek zgłaszania się do nas osób interesowanych o pośrednictwo 

w kupnie

m a j ę t n o ś c i
w Ga l i c y  i i W .  Ks.  K r a k o w s k i e m ,  mamy zaszczyt uprzej­
mie prosić JJW W . i W  W. Panów w łaścicieli, iżby w razie chęci 
sprzedania swych majątków ziemskich, zechcieli nam nadsjłać opła­
tnie szczegółow e opisy tychże pod adresem :

(1733-1-3)

Biuro Zleceń
i .  JP . Ś w ie rc ze w sk ie g o  i S p ó łk i,

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 207.

mm

W Biurze Zleceń i  S p ó łk i,  ulica S z e w  
t k a  Nr. Z 07 , lokow ano do sprzedaży  następu-

iące p rzed m io ty : Karetę zupełnie now ą z fa- 
>ryki Lohnera w W ied n ia ; trzy krzesła i 

k a r ł o  rzeźb ione a n tiq u e ;  T oaletę  dam ską, 
w ielka , s ta rą ;  M aszynę do szatkow ania  k ip u s ty  
i buraków . ”  . ( C 3 t)

P rzedm io ty  te  o g lądać  m ożna codziennie.

Knmysarnia
w Krakowie

przy ulicy W olskiej Nr. G8,
w yrabia codziennie ś w i e ż y  K u m y s ,  
inaczej zw any winem  m lecznem . Lek ten 
zalecany powszechnie przez lekarzy w y­
rabia pan Jod łow sk i w ed ług ulepszonych  
przepisów , pod nadzorem  lekarskim  Drów  
Grabowskiego  i Lutostańskiego.

K um ysu dostać można za poprzedniem  
zam ów ieniem  w sam ym  zakładzie, w apte­
ce D ra M. S a w i c z e w s k i e g o  i w skła  
d zie p. D w o r s k i e g o  w Rynka głównym , 
oraz w aptece p. K r o k i e w i c z a  na Stra- 
domiu.

Cena butelfii szampańskiej 5 0  cent.; 
półbutelki 3 0  cent. Zastaw na butelkę 
1 0  cent. Cena kranika 5 0  cent.

Zakład rozsyła kumys na zam ów ienia  
zam iejscow e opłatnie p rzesy ła n e , za po­
braniem pocztow em , lub za nadesłaniem  
należy tości w gotówce.

Za opakowanie 6ciu butelek dolicza się 
5 0  centów. (1763 1-3)

Piwo Pilzneńskie.
Brow ar, którego wyrób pod nazw iskiem  „PILSNER B IE R “ 

znanym  jest od roku 1842, istnieje pod firmą:

„Biirgcrliches Briiiiliaus in Pilscn,“
a piwo z tego browaru m oże być natenczas ty lko praw dziw e spro­
wadzane, jeże li się a d re;u je: B f i r g l © ! -H o ł l B S  B r a U -
Łla n s  l n  F l l s e n .

('676-29 63) B r o w a r  obyw atelski*

Liebiga Towarzystwo. Ekstrakt z mięsa.
z FRAY-BEN TO S {Ameryka Południowa). 939-12-12

«|Sf- :-f &VŃ5«eSffif

3TRACTUM CAKNIS LlEBfiMANUrA£TDWEt>
gSflSBJGSmPACT OTMtflCWffl

CTORIŁT IN SffOTJr
w

CENFR4L DEPOT ANTWf W

I o w e  e t y k i e t y  
na s ło ik a c h  jak obok.

S ło ik  po V, i fun ta .

Uprasza się o zwracanie 
szczególniejszej uw'agi na 

nazwisko
J .  V O N  L I E B I G r

niebieskim drukiem.

& tfi*- &
ńthC and* Cómlhst

RACTUM CAHNISIIEBIG
MANUSACTUBSO

IS EXTRACT OFMEATCM
LIMITID

hdon.ACTOKtfS.IKT SOUT̂

GENERAL D E P O T  ANTWERP

Pierw sza nag ro d a  
złoty medal,

W i t t e n b e r g .
Nagrodami uwieńczone

przez ces. bróles. rząd
w ielokro tn ie  w ypróbow ane

Pierw sza nagroda 
srebrny medal,

W ie d  eó .
w yłącz, uprzyw ilow ane 
jed y n ie  za dobre  uznane

Ochrony od przeciągów do okien i drzwi.
k tó re  d la  sw ej n iew yrów nanej d o sk o nałośc i, jak o też  d la  ocenienia w ybornych w łaściw ości

i tan ie j ceny o trzym ały  z ło ty  medal.
T e  ochrony od  przeciągów  w yrabiane są  z baw ełny, lak ierem  p rzec iąg n ięte , koloru b ia ­

łego , ciem nego i dębow ego, stosow nie do koloru okien . T akow e przew yższa ją  w szystko, co 
do tąd  było używ ane. Z apobiega się naw et najm niejszem u przeciągow i. D rzw i i okna m ożna 
dowolnie otw ierać, u rządzen ie  j e s t ‘tak  łatw e, że każd y  m oże sobie to  sam  urządzić.

Ceny są  po 4 c. za łokieć do ok n a  koloru  b iałego, do drzw i 6 i 10 c. za łokieć, kolor 
i dębow y do ok ien  5 c. za ło k ieć , do  d rzw i 7 i 11 cut. za łokieć  O patrzenie oknaciem ny

średn iej w ielkości w yniesie najw yżej 50 c. 
Polecenia  zam iejscow e hurtow ne i częściow e w ypełn ia ją  się  na tychm iast; do każdej 

p rzesy łk i do łącza się d rukow any  przepis u rządzen ia . , (1305 S-;)C)
W ie d e ń , K olow ratring Nr. 12, w c. k. nadwornym  Składzie fabrycznym

J .  P o p c l a r x a ,
U. nadwornego dostarczycielu ocliron 

od przeciągów.

Ochrona
przeciw

zaziębienia.

Wielka
O s z c z ę d n o ś ć

opału.

Dentysta z Berlina
J D ł u z y ń s k i  

przy ulicy Floriańskiej Nr. 364,
na Iszem piętrze. 

(I3fl0-Ł0.)

Ostrzeżenie!
Niżej p o d p isa n y  oświadczam pub liczn ie  

niniejezem, iż żadnych  weksli z  m o im  p o d ­
pisem w ystawionych nie akcep tu ję  i  t a ­
kowych nie w ypłacam .

K ra k ó w  dnia 24 L is to p a d a  1871 r. 
i l 725 2-3) Edm und Siromer.

I p & c ^ > W H
g a s s e  11.n . M a r x e r

1-  N 1 E D E R L A G E
I .L iebenberggasse  6

2 : N1EDERLAGE 
0 pernri ng A5.

(1718-1-12)

Stanowczy sposób leczenia
chorób p łciow ych , wszelkich wyrzutów, 

ran syfilitycznych 
D ra CMMABhJB w P aryżu  rue  V ivienne, 36.

Skuteczność syropu  ro 
ślinnego bezm erkuryalnego 
przeciw  lisza jo m , syfility- 

__________  cznym  ra n o m , zanieczysz­
czeniu k rw i, tak  stanow czą się o k aza ła , że j ą  
dzisiaj 60,000 listów  dziękczynnych  ze w szystk ich  
stron  "św iata  ja k  na jzaszczy tn iej popiera.

S ło ik  po  */. ‘ 7s funt*.

Patentowane
piece pierścieniowate

do wypalania cegły, wapna, 
wyrobów glinianych, cemen­

tu i gipsn, wedle
wynalazku Hoff &  manna i Lichia

i najnowszych
oszczędzają przy u- 
dzaju materyału o- 
ele i przewyższają 
i doskonałości wy­
p i e c  e dawniejszej 
cnie jest ich już o-

udoskonaleń
życiu w szelk iego ro- 
pałow ego *  t r z e  
w ilości p rodukcy i 
robu  w szelk ie  inne 
k o n stru k cy i. O be- 
ko ło  300 w ruchu .

P iece  te  o trzym ały  na w szystk ich  w ystaw ach 
najp ierw sze n a g ro d y : W L ondynie  1867 r. medal 
honoru eanaa, w P ary żu  1867 r. GRAND FRIX, w 
Szczecinie 1865, w W ittenbergu  1869, w Nam ur 
l s 6 s  złote, w Cóslin 1860, w R ydze 1871 srebrna 
■ •d a le , w Cassel 1870 r. dyplom  honorow y dla 
„niaanej 1 niezrównanej działalnościJ; także  od „So- 
c ić tć  d ’encouragem ent pour i’in d u str ie  n a tio n a le“ 
w  P ary żu  1870 najw yższe odznaczenie d la  zag ra­
nicy przeznaczone, słoty medal itd . B liższe szcze­
góły ud z ie la  bezp ła tn ie

Fryderyk  Hoffmann,
budow niczy i inży n ie r cyw ilny, p rzew odn iczący  
stow arzyszen ia  n iem ieck iego  dla w yrobu  ceg ieł itd

w Berlinie, Kesselstr. 7
lub tegoż w yłączni zas tępcy  dla P ań stw a  austr. 
P. Leopold M aciejowski, rad ca  budow niczy w 

W i e d n i u ,  S tad t, M axim ilianstrasse Nr. 8, 
P. Teodor R eu ter , in ży n ie r w S m i c h o w i e ,  

P r a g a ,  w illa K o n i k a  i 
P. A- Siehmon, inżyn ier w P e s z c i e ,  W eitzner- 

Gasse Nr. 1*. (U 46-4 )

B iuro  inżyniera 
Fryderyka Hoffmanna, w Berlinie, Kesselstr. 7, 

dostarcza  planów  do u rząd zan ia  
całych cegielń do wyrobu rękami i 
maszynami, da pieców wapiennych, 
fabryk  cementu portlandzkiego ,  ko­
lei żelaznych najprostszej konstru­

kcyi
do przew ozu ziem i, m inerałów  itd ., k t  :re  z naj- 
sw yczajn iejszych  i najtańszych  u ia ttry a łó w  wy- 

konanem i być m ogą.
JPiece gazowe Siemensa do topienia 
szk ła  i w yrobów m etalurgicznych wedle w skazó­

w ek i ze w spółudziałem  w j nalazcy. 
Wiszące koleje druciane, 

wedle wskazów*ek i ze w spółudziałem  w ynalazcy 
barona v o n  D i i c k e r .

O -* S s^ z^Wtencz&s ^ lko PrawdziwJT> .Z frzźA A *
każdy słoik ma te podpisy.

H u r t o w n y  S k ł a d  u korespondentów  Towarzystwa:
J K I o g e r  &  S o h n  w Wiednia || J o z e f  V o i g t  S  C o n t p .  w Wiedniu,

Schottengasse Nr. 1. . zum schwarzen H u n d“ Hohen Markt N. 1.
W  K r a k o w i e  w H andlach pp. E .  f u c h s n ,  J .  2V. W o l t e r a ,

J n l e ó b a  G o l d w a s t e r a , u lica G rodzka, Nr. 70  i w Aptece p. J .  T r a u -  
c a y ó z l t i e g o .

Przy jem nego  sm a k u , a 
w swem  działaniu  łagodny  
sy rop  C ytrynianu żelaza 
D ra C hable , do dziś w u- 

życiu będące, a  tru d n e  do zażycia w sku tkach  
zaś sw oich w ątpliw e kubeby  i kopajw y  z rzędu 
lekarstw  w ypiera. B ądź w sprycow aniacb, bądź

PLUS DE
CO PA H U

w ew nętrznie u ty ty ,  pokonyw a z pew nością  w szy st­
kie n ieznośne dolegliw ości, jak iem i są: rzerzączki, 
upław y, osłabienie_ kanału, o to k i pecherza.

Z pow yżej w ym ienionem i, specyficznem i środ
k am i, łączy  się  jeszcze  m aść przeciw -liszajow a,
p reparacya  do kąpieli m ineralnych (Bains mine- 

......................................................  dt ‘ ”  ‘raux), m aść p rzec iw -h em o ro id a lu a , p igułk i w y­
czyniające  ze krw i zarazę.

W  K rakow ie jed y n ie  w ap tece  p. T rauczyń- 
sk iego  i W . R edyka, we Lw ow ie w aptece  p. Mi- 
kolascha, w Brodach w ap tece p. Kullaka, w S k ła­
dach m ateryałów  aptecznych  pp. Gallego l Spiessa 
w W arszaw ie, w Poznaniu w aptece p. D ra  M ac­
kiew icza. (10i5-19 3 t)

Ces. król.

Kolej galicyjska
uprzywil.

Karola Ludwika.

O G Ł O S Z E N I E .
Z dniem lym Grudnia r. b. aż do 

szerzą się w północno-niemiecko-galicyjskim 
szczegółowa dla przewozu zboża i w  
tykufów, dalej dla wyrobów mąki 
wozów —  przez przyjęcie nowych 

B liższe szczegóły  powziąść 
dodatkowej, która jest do nabycia

Ł w Ó W  w  L is to p a d z ie  1 8 7 1  r .

dalszego postanowienia roz­
ruchu związkowym istniejąca taryfa 
tejże wyszczególnionych ar- 
i dla próżno powracających 
stacyj do tego związku, 
można w  dotyczącej taryfie 
na stacyach związkowych.

P A P I E R  R I  G O L  L O T ,
musztarda w liściach

d o  H y n a p i z n i ó w ,
p rz y ję ty ch  w szpita lach parysk ich , w am ­
bulansach i szp ita lach  w ojskow ych, w m a­
rynarce  francuskiej i w m arynarce k ró lew ­
skiej angielsk iej. (1051-20-24)

P rzy jęcia  p jw y ż sz e  stanow ią rękojm ię 
doskonałości PA P IE R U  RIGO LLOT, k tó ­
ry  w jed n e j chwili m oże być przygotow any. 
O dznacza się  czystością  i łatw ością użycia. 

W ym agać należy , aby się  . Rlrr(1IlnT 
, nim  znajdow ał podpis. |r^tlurULLOT^na
W  Paryżu  u  fa b ry k a n ta , ru e  Vieille uu 

T em pie, 2<f. W  K rakow ie w ap tece J .T ia u -
ezyńskiego, w e Lwow ie w aptece  p. Miko- 
lascha, w Poznaniu  w ap t Dr. M ankiewicza.

SzkoTa budowy maszyn
technika w Mittweida

w S a k s o n i i .  — N ajbliższy kurs rozpo­
cznie s:ę w Styczniu. K urs p rzygotow aw ­

czy  bezpłatn ie. P ro sp ek ta  darm o. 
(1599-2 3)

Ogłoszenie.
Zarząd kopalń i hut w S l c r -  

S Z y  podaje do publicznej wia­
domości, iż s p r z e d a j e  w ę ­
g l e  n a  m i e j s c u  po nastę­
pujących c nach: (1637 3 3)
m ce tn sr  w ied, wagi grubego w ę g la  35 c.

„ „ drobnego „  28 „

Stado bydła 
do chowu,

pełnej krwi holenderskiej 
w Schalscha p. Gliwicach

(w pruskim  Śzlązkti), (919 V-12) 
St. Z. B. I  L itt. C. No. 2 1 , 

sprzedaje Dader piękne „czystej krwi i dobrze 
chow ane bydło  rozpłodowe w każdym wiekH.

Bez bólu i bez wstrzykiwania,

(1635-2-3)
Dyrekcya

bez w ew nętrznych leków, k tó re  w cześniej czy 
później o d d z ia ły w ają  szkodliw ie  na organa 
traw ienia , niem niej bez następstw  chorobo­
wych i p rzerw y w zatrudn ien iu  pacyentów , le ­
czy upławy hanułu moczowego w e­
dle najnowszej metody, ja k o  najlepszej przez 
znakom itości uznanej i w niezliczonych w y­
padkach  dow iedzionej — gruntow nie  i szybko 
nr.tlydttTNIASfST, członek w ied. w y d z ia ­
łu m edycz. w W iedniu, Stadt, H absburgergasse  3.

T ak że  w y rzu ty  sk ó rn e , osłab ien ia  m ęzkie, 
s try k tu ry , polncyo, upław y, n iepłodność i bla- 
daczkę u kob iet i inne sek re tn e  choroby, le ­
czy  odpow iednio  szybko i pew nie w edle naj­
now szych doświadczeń i  badań. Niemniej 
bez krajania, przeto  bez bólu i bez pozo­
staw ian ia  szpecących bli n leczone są  w rzody 
wszelkiego rodzaju  tak  skrofuliczne  ja k  i sy- 
ńlityczne. — N ajgłębsza tajemnica  je s t  zape­
wniona. Listow ne  zap y tan ia  m ogą t yć  zam iast 
podpisania  nazw iska ty lk o  cyfrow ane. Za na ­
desłaniem  5 z łr. przesy ła  się  odw rotną pocztą 
lekarstw a z przepisem  użycia. -  Z akład ordyna- 
cy jn y  z osobnem i pokojam i czekalnem i d la  dam 
i m ężczyzn. (1164-30-30)

D aw niej S tadt, Stubenbastei 14, teraz

Stadt, Habsburger Gasse Nr. 3.
G odziny o rdynacy jne  od 10- 4. W  N iedziele 

___________  i św ięta od 9—1 . _________

ROTHSCHILD & CO. Opernring 21, WIEDEŃ. Polecenia giełdowe
w ypełnia jak  n a jta n ie j , zakupuje  i sp rzedaje  pap iery  p ań stw o w e, l js y  
pożyczkow e, ak cye  bankow e, kolejow e i p rzedsiębiorstw  przem ysłow ych. 

Losy na wypłatę ratami.
Nasze kursa  rozsy łam y na żądanie  darmo  i opłatnie. (1313-17 25)

Zaproszenie zakupna»°»> w y d a n y c h  innsbrnckich ta k  z w a n y c h  Tyrolskich losów,

Deutsche Topfer- u. Ziegler-Zeitung 
redagow ana prze/, p . Albr. Turrschmiedl. wycho­
dzi co 14 dni P renum era ta  k w arta ln a  2 0 sg r .  Z a­
m ów ienia p rzy jm uje  każdy  urząd  i o.-ztowy pod 
I. oddz. Nr. 67n cenn ika  g aze t l ó łn "  no-niem iec- 

kiego Z w iązku za rok  it>71.

B liższe w iadom ości o patentow anym  wyna­
lazku A. Ueiningera, aby z roślinnych p ier­
w iastków , m ianowicie ze s ł o m y

wyrabiać materyał na papier,
k tó ry  w m ocy i tęgości w yrabianem u na pó ł ze 
szm at praw ie nie ustępu je  i daleko Jest tań- 
■*y» niż Każdy inny  m ateryał podobnego ro ­
dzaju  — pow ziąść m ożna przez

Fryderyka Hoffmanna, w Berlinie, Kesselstr. 7.

które, jak następne w yjaśnienie  w ykazuje ,  lepsze są n |i gotówka, a których pierwsze i najbliższe ciągnienie już 3 Stycznia 1872 r.
Podpisany K antor wymiany ma zaszczyt zawiadomić niniejszem  swych Szanownych prywatnych odbiorców i będących z nim  w zw iązku kupców, że przyjął na 
d ę tą  przez stołeczne m iasto I n n s b r u c k  pożyczkę w kwocie 1 m iliona z łr. w. a., uprasza zatem  dotyczące łaskaw e zlecenia lub zapytania odsyłać tylko dosiebie zaciągniętą 

podpisanego K antoru  wymiany.^
K ró tk ie  zestawienie n iektórych korzyści, k tó re  przedstaw ia ta  pożyczka:
1. T a pożyczka wynosi ogółem tylko l m ilion z łr. i zostanie spłaconą kw otą 2,535,910 z łr . w przeciągu 40 l a t
2. J e s t  ona rozdzieloną na częściowe obligi (losy), z których każdy najm niej z kw otą 30 złr. musi być wylosowanym.
3 N a losy te  odbywają się ciągnienia w r o k u  z głównemi wygranem i na 3 0 ,0 0 0 , 1 3 ,0 0 0 . 10,000 , 10 ,0 0 *ł i ł r .  l t d .  w. następnie
4 P rzedstaw iają  takowe -  pominąwszy ju ż  okoliczność, że stołeczne m iasto Innsbruck przyjęło  na siebie obowiązek płacenia, ktorc z pewnością przedstaw ia każde

poręczenie tem bardziej jeszcze, że stołeczne m iasto odpowiada za to  swym całym  ruchom ym  i nieruchomym m ajątkiem  w sądownie oszacowanej wartości więcej jak  8 0 0 , 0 0 0  
z ł r .  i wsźelkiemi tem uż przynależnem i dodatkam i do podatków i poborami, — wszelką pewność, jakąkolw iek sobie życzyć lub obmyśleć m ożna i poa tym względem są zarówno

postawione każdym^ } ^  Szanownym odbiorcom dać dowód, ja k  się sam podpisany K antor wymiany na wartość i pewność tego papieru nawet jako  kap ita łu  zakładowego
zapatru je , postanowił takowy zachować pew ną część tych losów, ośw iadczająca obowiązując się zarazem , że za_ wszystkiemu mego od dzisiejszego 

Igo S tyczn ia  1872 r. w  p o jed yn czych  sztu kach  po z łr . 3 0  w . a. zak u pion e w yżej w zm iankow ane lo sy
(o ile  zapas wystarczy) w przeciągu jednego ro k u , t. j. do Igo Stycznia 1873 r. włącznie po cenie zakupna, t. j .  również po 30 złr. w ypłaci, przez co
więc każdy kupujący tak i los najprzód na ż u d n e  r y x y k o  się nie n a raża , gdyż w przeciągu jednego roku  mozc ten^los każdej chwili po całkowitej 
cenie zakupna sprzedać, następnie zaś gra tym  sposobem z a  d a r m o  w 4 ciągnieniach na  główne w ygrane i s . o o o ,  1 0 ,0 0 0 ,

_ * T ak ie  losy bez wspomnianego zobowiązania się odkupienia, sprzedaje podpisany K antor wymiany, zawsze ściśle według kursu  dziennego,
obecnie po 26 złr. w. a. za sztukę. Losów tych nabyć m ożna także  praw ie we wszystkich K antorach  wymiany, tak  w W iedniu, ja k  też  i na prowincyach po kursie dziennym. Chcąc jednak  k a ż d e m u
przystępnem  uczynić zakupno tych losów, w ydzielił podpisany K antor wymiany dalszą ilość tych losów, które sprzedaje w 30 miesięcznych ra tach  tylko po z r. w. a., przyczem już  po wpłacie pierwszej
ra ty  tylko 1 złr. i rządowej należytości stemplowej, m ożna g raś w najbliższych ciągnieniach n a g ło w ie  wygrane i w ogóle na wszystkie wygrane. Również i w takim  razie obowiązuje się podpisany K antor
wymiany, w szystkie tym sposobem na ra ty  sprzedane wyż wym ienione tak  zwane Tyrolskie losy po upływie ostatniej ra ty  w przeciągu 8  dni o dkup ie  rzeczywiście zapłaconą kwotą. Podpisany K antor

n ik t

rech  ciągnieniach, a  prócz tego losy te, ja k  wyżej nadm ieniono, w przeciągu roku po całkowitej cenie zakupna odkupione być mogą. .
Ł askaw e zamiejscowe zlecenia uskutecznia podpisany K antor wymiany za  poprzedniem  opłatnem  nadesłaniem  przypadającej kwoty w raz z 30 c. za cztery listy ciągnień w roku 1872, które 

potem  opłatnie odesłane zostaną. . . _  _ (1598-5-12)
Kantor w y m i a n y  c. k. uprzyw. W i e d e ń s k i e g o  Banku h a n d l o w e g o  ( W i e n e r  Handel sban k)  dawniej J. C.  S o t h e n  w W i e d n i u ,  Cruben Nr. 13.

» miała 10

FOSFORANZELAZA
P .Ł E R A S  DOKTORA UMICJtlNOŚCI

Połączenie w stan ie  ciekłym  pierw iastków  w y­
rab iających  krew  i k o śc i, ła tw ość, z ja k ą  ten  
środek  da je  się upodobnić przez na jde lika tn ie jszy  
żołądek, w reszcie nazw isko zaszczytnie znane w 
dziedzinie um iejętności sam ego wynalazcy, oto 
są  zalety , k tó re  tem u preparatow i z jednały  uzna­
nie w całym  św iecie.

Fosforan żelaza przywraca apetyt, 
ulatnia trawienie, uśmierza boleści 
żołądka, a najsku teczn iejszym  je s t  d la kob iet 
na białe upławy (leucorrhće), a szcze­
gólniej zadziw iające spraw ia Bkutki, k ied y  idzie 
o rozwinięcie c iało tw oru  m łodych panienek, c ie r­
piących na bladaczkę. 

Dosta

d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p i e r s i .
Dostać go m ożna zawsze w świeżem stan ic  po­

cenie 80 cent. za  flaszkę.

J. Engelhofera Eseocya muszka- 
łowa i nerwowa

z aromat) cznych ziół alpejskich.

STOMATICOS, Woda do nst

skonał 
cieczkach i

arębf
nowie u W . T . W. W telogórskiego.

L zaręczeniem.
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Z I A R A  
Z DR OW IA  

„j są  u p o w a ż ­
nione we

F rancyi. Od la t 70 w użyciu, uznane zostały  p o ­
mnie

T

ostać m ożna w K rakow ie w aptece p. Józefa  
T rauczyńskiego i u p. R edyka, -  we Lwowie w 
Składzie m aterynłów  aptecznych, w aptece p. P io ­
tra  M ikolascha i w ap tekach  pp. B erlincra  i H a­
ckera, — w B rodach w aptece p. M ichała b'ullaka 
i u p. F ranzosa,— w Poznam u w aptece D ra Man­
kiew icza,— w W arszaw ie w Składach m ateryałów  
aptecznych pp. M rozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i L udw ika Spieisa. (1194-1-24)

Znany powszechnie i podług zdania ie- 
karskiego wielostronnie wypróbowany

STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bó­
lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zaw roto­
wi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i 
ciała, a  do wzmocnienia organów płciowych za 

najskuteczniejszy uznany. Cena 1 złr.

Dra Mtrunna• D entysty k ilku  c. k. Z a k ła ­
dów w G racu , uznana w sku tek  n ad er licznych 
doświadczeń za  specyficzny środek do zagojenia 
rozranionych dziąseł, do usuw ania cuchnącego o d ­
dechu i w strzym ania postępującego pn ichnien ia  

zębów. — Cena flakonika 88 cent.

LIK IER ŹOL4DKOVY
Urn Eirotnbholza.

L ik ie r ten przyrządzony ze wzm acniających ro ­
ślin, dzia ła  szczególnie skutecznie n a  organa trą- 
wiące, a rozgrzew ając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do- 

syszem na polowaniu przy wy- 
podróży. — Cena flakonu 52 ct 

- ■ -,y - (1020- 1C-1S)
Powyższych przedm iotów dostać można praw dzi­

wych: w K r a k o w i e  jedynie  u  pp. J .  Jah n a , W. 
Fenza i w ap te . p. J ,  T rauczyńskiego, ul. F lo ryań- 
sk a  — we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy K ra- 
kowskiej — u aptekarzy: Zygmunta R ukera  (da- 
wmej Tomankat, M ikolasza i B erlinera.

W Białej u P . K nausa — w Bochni u B. Fa- 
denhechta — w Ceerniowcach o T. Z achariasie- 
wicza i Rojańskiego w Jarosław iu  u  J . B aja­
na — w Kołomyi u  F . Zachariasiew icza i Scftai 
Herm ana — Rzeszowie u  J .  Schaitera — w S ta ­
nisławowie u  A. Tom anka i Spółki — w T arno­
polu u M. Schlifki — w Tarnow ie u W ielogór- 
skiego — w W ieliczce u Charskicgo — w Z ale­
szczykach u J . Kodrębskiego i Spółki — w T ar-

— Ze w szystk ich  
P igułek  czysz-

acychjedynie
{ AWDZ IWE

W izecnnio za jed en  z najskuteczniejszych środków  
przeczyszczających . Można je  zażyw ać dow olnie 
tak  na czczo ja k  pr zz  jedzen iu . W ym agać należy  
aby  na każdein p udełku  i na p rospekcie  zn a jd o ­
wał się podpis: A. ROUVI ERE i począ tkow e li­
te ry  A. 11. na siguum  fabryki:

W P a iy żu  w ap tece  Pa. Lew y, 4 5 , u lica St. 
A ugustin  , w K rakow ie w apteco  p. T rau czy ń ­
sk ie g o , we Lwow ie w ap tece p. M ikolascha, w 
S k ładach  m ateryałów  ap tecznych  pp. Gallego 

S p ie ssa  w W arszaw ie. (1056-23-2.)
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